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GŁOS SKINHEADA - Garry Johnson 


Jestem celem słownych napaści i fizycznych ataków 
Policja zatrzymuje mnie w nocy za to, że wracam d& domu 
Pewnie myślą, że jestem niebezpieczny dla społeczeństwa 
Odmówiono mi filiżanki herbaty w dworcowej kawiarni, 

Kufla piwa w wielu pubach 

Zostałem pobity przez kolorowych, ponieważ oni uwierzyli, 

W to co przeczytali w gazetach, 

Kim jestem, nigdy byś nie zgadł. 

Jestem skinheadem 

Tak ! Jestem skinheadem i jestem z tego dumny 
Ponieważ widzę w ruchu skinhead kulturę klasy robotniczej 
A tobie się to nie podoba, siła tego wszystkiego. 

Bo nie pasujemy do twojego społeczeństwa 

Jesteśmy esencją klasy robotniczej. Jestem gościem z klasy robotniczej 

Bez pracy i tobie to zawdzięczam 
Jestem skinem bo lubię tą muzykę, ubranie, wygląd 
I poczucie przynależności do tego ruchu 
Nie obchodzi mnie co piszą gazety, mam w dupie politykę 
Nigdy nie głosowałem i nigdy nie będę 
Nie jestem nazistą, ani komuchem, ani nawet socjaldemokratą 
Jestem po prostu jednym z wielu, którzy nie uznają żadnych autorytetów 
Mój pogląd na politykę jest taki, że są "oni" i "my" i zawsze tak było 
Mój jedyny pogląd na kwestie rasowe jest taki, że 
Znajduje więcej wspólnego z czarnym robotnikiem 
Niż z niektórymi, białymi, bogatymi typami z klasy średniej 
Którzy tracą swoje życie na mówienie mi co mam robić 
Po za tym nie mam nic do powiedzenia w kwestiach rasowych i o polityce 
Może jeszcze za wyjątkiem tego, że wszyscy politycy są 
Skorumpowani, zachłanni i zakłamani 
I nie obsikałbym ich nawet gdyby się palili 

Nie mówię, że wszyscy skini to aniołki, ja też nie jestem święty 
Wszystko co usiłuję powiedzieć to 
Żebyście nie osądzali nas po tym co o nas przeczytacie w prasie 
Bądźcie pewnie, że będziemy walczyć jeśli zostaniemy sprowokowani 
Ale wszystko czego naprawdę chcemy 
To dobrze się bawić, mieć dokąd iść i mieć co robić 
Zapewnijcie nam rozrywkę i dajcie szansę w życiu 
A większość z nas nie sprawi wam kłopotów 
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dr cycos 


Szczecińskie ska, czy jak wola członkowie kapeli 
rock-stcady. Chłopaki dodatkowo (a może 
przede wszystkim) udzielają sic też w rządzącej 
kapeli Oi! The Analogs. Na pytania odpowiadali 
Oreł i Piguła (wiosna '96). Thanx. 

l.PCTB - No to zgodnie z wiclowie-kową 
tradycja zinów przedstawcie kapelę i 
powiedzcie jak się wam udało zebrać tak 
liczny skład ? 

Piguła - Zaczęliśmy grać 2 lata temu, najpierw 
było nas trzech, ja na basie, Ziemek na perkusji i 
Marcin na klawiszach. Potem przez pewien czas 
grali z nami różni gitarzyści. Od roku gramy w 
stałym składzie, do naszej trójki dołączył Oreł na 
gitarze a następnie Michał (Kojak) na saxofonie. 
Ostatnio doszedł Radar i pomaga Marcinowi w 
śpiewaniu. 

2. PCTB - Waszą nazwę wymawia się jako 
sajkos ale pisownia kojarzy mi się trochę 
dziwnie... 

Piguła - Nazwa jak nazwa. 

Oreł - Na razie nie ma ona żadnego znaczenia, 
ale na pewno znajdą się ba rany, które zobaczą w 
niej jakiś podtekst ideologiczny. 

3. PC TB - .lak było do tej pory z koncertami, 
czy macic w dorobku jakieś demo ? 

Oreł - Koncerty gramy niezbyt często, myślę że 
niedługo ta sytuacja ulegnie zmianie. Jeśli chodzi 
o granie poza Szczecinom to na razie graliśmy 
icdyny koncert w Poznaniu z Ngobo Ngobo, 
które i tak nie zagrało, ale zabawa była przednia 
i w tym miejscu chcę pozdrowić skinheadów z 
innych miast, którzy pomagali nam się kłócić o 
kasę za podróż z kierownikiem pubu. 

Piguła - Jeśli chodzi o nagrania to w luty '96 
nagraliśmy materiał w studio i chcemy to jak 
najszybciej wydać, prowadzimy rozmowy z 
firmą która ma się tym zająć, może pod koniec 
wiosny wyjdzie kaseta. 

4.PC I B - Mimo, że muzyka ska jest 
nierozerwalnie związana z kulturą skinów 
mało jest obecnie na świecie kapel tego typu z 
łysymi w składzie. W Dr Cycos skini jednak 

grają... 

Oreł Faktycznie, takich kapel prawie mc ma, 
może spowodowane jest to tym, że wiązanie się 


ze skinami utrudnia zrobienie kariery w show 
biznesie, a może tym, że skini dużo piją i 
rozrabiają zamiast rozwijać swoje umiejętności 
muzyczne. Jeśli chodzi o Dr Cycos to zespół jest 
mocno związany ze skinami, a w naszym 
składzie jest kilka osób które śmiało mogłyby się 
tak nazywać, oprócz tego w grupie gra jeden 
człowiek który mógłby się nazwać modsem. 

5. PCTB - Czy trudno jest wam łączyć 
obowiązki (praca, szkoła, rodzina) z graniem 
w kapeli ? 

Oreł - Jeśli chodzi o łączenie obowiązków to 
trzeba w danej chwili wybierać, nie ma reguły. 
Każdą wolną chwilę przeznaczamy na granie lub 
zabawę, chociaż to jedno i to samo. 

Piguła - Albo jest się dobrym robotnikiem, albo 
ojcem albo muzykiem. 

6. PC TB - Czy uważacie, że przekaz zespołów 
ska powinien ograniczyć się tylko do zabawy, 
czy też poruszać jakieś ważne problemy tak 
jak to było w przypadku The Specials ? 

Piguła - Nigdy kiedy robię muzykę czy pisze 
tekst nic zaczynam od tego jakie to ma być i o 
czy mówić. Ważne żeby się bawić, ale bawić się 
tak, żeby to nie było głupie. 

Oreł - Jeśli chodzi o The Specials to zajmowali 
się oni problemami które wtedy były akurat na 
czasie. Ale czasy się zmieniają i sytuacja też, 
więc niektóre sprawy wydają się być już 
archaiczne. Najlepszymi kawałkami tej kapeli i 
tak stały się przeróbki starych standardów 
muzyki ska z nowym brzmieniem i 
potężniejszym beatem, których teksty były 
bardziej życiowe i zabawne. Według mnie 
najpoważniejszym tematem który powi-nicn być 
poruszany w muzyce ska jest zabawa, ponieważ 
ta muzyka ma cię zrelaksować i pozwolić ci się 
uśmiechnąć. Dopiero na dntgi plan powinny 
wyjść teksty po których nasuwa się jakaś 
refleksja. 

7.PCTB - Jaki rodzaj ska najbardziej lubicie : 
starą jamajszczyznę, 2-tonowców czy kapele 
nowszej generacji ? Czy słuchacie też innych 
gatunków muzyki ? 

Oreł - Dla mnie najlepszą muzyką jest stare ska 
z Jamajki w wykonaniu Skatalitcs oraz 
rockstcady a la Desmond Dckkcr i Dandy 











Livingstone, ale i tak królem jest Judge Dread. 
Bardzo fajna rzeczą jest 2-Tone, ale to jest tylko 
kopia starych mistrzów z potężniejszym beatem, 
co sprawia, że tych kapel mogę słuchać non- 
stop. 

Piguła - Raczej nic lubimy tych najnowszych 
kapel, które graja show musie, wolimy bardziej 
tradycyjne ro/.-wiązania. 

Oreł - Bo lak w ogóle to my bardziej gramy rock 
staedy z elementami ska i reggae. 

Piguła - Po za tym słuchamy wielu gatunków 
muzycznych, ale to już zupełnie inna bajka. 
8.PCTB - Gracie jakieś covcry ? 

Oreł - Gramy tradycyjne melodie 
karaibskie jak i południowoamerykańskie 
jak Teąuiila i Ti co Tico. Oprócz tego 
gramy cover polskiej kapeli która ma 
"mnóstwo złotych płyt i grają tak długo 
jak Rolingstons" - jak sami twierdzą. 
Sprawia to, że są naszymi idolami i 


tylko chęci i ludzi którzy mogliby się tym zająć. 
Obecnie, jak łatwo zauważyć, kapele ska mają 
większe pole do popisu, o wiele łatwiej jest im działać i 
organizować koncert w przeciwieństwie do polskiego 
punka lat 80-tych. 

Jeśli chodzi o grono odbiorców w naszym mieście to 
nie jest ono wcale takie małe, kiedyś było, ale m.in. za 
naszą sprawą uległo to zmianie. 

10.PCTB - Czy jeździcie na koncerty znanych 
kapel ska do Berlina ? 

Oreł - Nie chce się nam ponieważ jest za daleko (ha ! 
ha !). Oczywiście, za każdym razem gdy gra jakaś 
znana kapela wyjazd jest planowany, ale na tym się 



wzorem do naśladowania więc zagranie piosenki Bella 
Bella Donna jest swoistym hołdem dla tego właśnie 
zespołu - Viva Tercet Egzotyczny ! - bo to o nich 
właśnie mowa. 

9.PCTB - Mimo, że ska ma w Polsce wciąż wąskie 
grono odbiorców to zdaje się stawać coraz 
bardziej popularne. Czy uważacie, że może 
powstać w naszym kraju silna scena ska tak jak 
to było z punkiem, w połowie lat 80-tych ? 

Oreł - Oczywiście wszystko jest możliwe, potrzeba 


Kończy. Np. umówiliśmy się na wyjazd na ska fest do 
Poczdamu ale dni nam się pojebały, gdy był Selecter 
także, przed Bad Manners zepsuł się nam 
samochód czy coś w tym stylu. Najbardziej udanym 
wyjazdem był ten do Grejfsfwaldu, grało tam m.in. 
House Of Rythm (ex-Maroon Town). Ciekawym 
epizodem tej wyprawy było schlanie niemieckich 
skinów polskim, zwykłym, tanim winem 
(przemyconym w dużej ilości) podczas gdy my 
raczyliśmy się niemieckim piwkiem, była kultura jak 
















na Polaków przystało, a chłopaki pijąc nasze wina 
zachowywali się jakby pili "Apfle Shaft" lub 
"Multivitaminę" z kartonika. 

11. PCTB - Twoje rysunki Oreł widziałem w zinie 
"Boot B'oi!'s". Jak doszło do twojej współpracy z 
Lipą ? Co w ogóle sądzisz o polskich skinzinach 
? 

Oreł - Doszło do tego w ten sposób, że je mu po 
prostu wysłałem którymś razem, nie wiem czy można 
to nazwać współpracą czy po prostu koleżeńskim 
gestem Jeśli chodzi o polskie ziny to bardzo dobry 
jest Skinhead Sosnowiec , Carry On Oi! (ostatnie 
numery), PCTB (choć za mały objętościowo), Street 
Rock. Boot Bois (choć jest w nim za wiele pierdolenia 
o polityce i o prawdziwych skinach), ostatnio wpadł mi 
w ręce Prawdziwy Horror który się dobrze zapowiada. 
W łapy wpada mi więcej zinów, ale głównie są to 
hitlerowskie szmatławce. 

12. PCTB - Jak się mają sprawy skinów w 
Szczecinie ? Czy macie kontakt z załogami z 
innych miast ? 

Oreł - Jest w naszym mieści wielu skinheadów, ale 
nie ma czegoś takiego co by można było nazwać 
wielką załogą. My mamy swoją paczkę i kilku 
znajomych, reszta nas nie obchodzi bo to są głównie 
hitlery i powstańcy walczący z najeźdźcami, 
rozumiesz, mania prześla-dowcza Oprócz Dr Cycos 
grają tu jeszcze kapelki The Analogs (Oi!, Street 
punk czy coś w tym stylu), Naga Aga (Oi! punk), 
Mad Dogs (Oi!) i Vespa (ska), poza tym grają jakieś 
kapele zighajlowskie, ale to już nas nie interesuje. 
Oczywiście, że utrzymujemy kontakty z łysymi z wielu 
miast co sprawia, że hulamy po całym kraju, 
najczęściej w Poznaniu bo to najbliżej. 

13. PCTB - Ponoć na stadionie Pogoni nie ma flag 
z celtykami bo wśród szalikowców jest murzyn ? 
Oreł - Podobno tak, ale my na Pogoń nie chadzamy 
bo tam jest chujowy klimat. Oczywiście mamy wielu 
kumpli którzy są hooliganami z tego stadionu (który 
jest 200 metrów od mojego domu) i wśród nich jest 
m in ten murzyn, który nie jest murzynem tylko 
mulatem, jest wśród nich kilku ekstra kolesi i mają 
nawet swoją knajpę, ale my kibicujemy Manchesterowi 
i St Pauli (gdzie gra klient z Pogoni). 

14. PCTB - Pod wpływem zachodnich zinów 
wśród polskich nazioli pojawia się ostatnio moda 
na apolityczność. Jak sądzicie czy to tylko 
kamuflaż czy ci ludzie naprawdę zmienili swoje 
postawy ? 

Oreł - Nikt nie jest święty i nie był święty, wśród 
anarchistów też pojawia się taka moda (przemiana w 
apolitycznie lewicowych szarpów). Fakt, że wielu ex- 
nazioli ma cały czas ciągotki do totalitaryzmu a wielu 
ex-lewaków do dyskryminacji białych (to też rasizm), 
to w tym ruchu powinno się znajdować raczej to co 
nas łączy, bo się kiedyś wszyscy pozabiajmy 
nawzajem, wyręczając tym samym policję i 
politykierów 


15.PCTB - Lubicie filmy z Maklakiewiczem i 
Himilsbachem ? 

Piguła - Tak. 

Oreł - Yes ! To jest bardzo dobre. Rejs jest niezły, 
Jak to się robi jest bardzo dobre, ale Wniebowzięci 
rozkurwiają ! NA MAXA ! No cóż "człowiek musi 
sobie od czasu do czasu^polatać, mam rację Lutek ? 
No mam rację ?..." Ha ha. 



16.PCTB-Opinie o : 

-kapeli z waszego miasta Włochatym 

{anarchopunk na modlę Confilct jakby kto nie 
wiedział) 

- Piguła - Faszyści 

- Oreł - Taczery 

- biciu hipisów 

- Piguła - Nudne bo są mięcy 

- Oreł -1 można coś podłapać (HIV, syf, tyfus, dżuma) 

- redskins 

- Piguła - Nie znam 

- Oreł - Ja także 

17.PCTB - No to jakieś złote myśli na koniec... 

Oreł - FUCKOFF !!! 

Piguła - CHUJ WSZYSTKIM W DUPĘ ! 













Trzy płyty wydane w 1979 zmieniły całkowicie 
oblicze punk rocka, chodzi tu szczególnie o 
stronę muzyczną, bo rewolucji w tekstach i 
postawie dokonali wcześniej Sham 69, Ale to 
właśnie od tych 3 krążków zaczęło się to cO 
określa się mianem drugiej fali punka. Another 
Kind Of Blues - U.K.Subs, epka Flares 7V’ 
Slippers - Cockney Rejects oraz Teenage 
Warning - Angelic Upstarts. The Angelic 
Upstarts powstało w 1977, pochodzili z 
górniczego regionu Tyneside (Durham, South 
Shield, Newcastle) leżącego w pn.-wsch. Anglii. 
Od początku swojej kariery grupa mimo, że sama 
w sobie nie była skinheadzką właśnie w tej 
subkulturze znalazła najbardziej gorliwych 
zwolenników. Wywiad pochodzi z zina Rising 
Free, został przeprowadzony prawdopodobnie w 
połowie 1981. 

- Czy wasz kawałek Last Night Anoher Soldier 
jest skierowany przeciwko armii brytyjskiej w 
Irlandii Północnej czy w ogóle przeciw armii jako 
takiej. 

Mensi - Przeciw armii w ogólności, to jest po 
prostu o umierających żołnierzach. 

- Czy sądzicie, że armia powinna zostać 
wycofana z Irlandii ? 

Mensi - Nie mam na to gotowej odpowiedzi, nie 
jestem na tyle mądry by powiedzieć czy oni 
powinni się wycofać, ale uważam, że ktoś 
powinien coś zrobić zamiast opierdalać się i 
sprzeczać między sobą, ponieważ tam wciąż giną 
młodzi ludzie. Wyślijmy tam Tonego Gordona 
(menadżer Sham, Rejects, Upstarts znany ze 
skąpstwa), on zrobi z nimi porządek, da im taki 
zasiłek za jaki nie będą mogli wyżyć. Za 25 funtów 
tygodniowo nie stać by ich było na kupowanie 
bomb czy broni. Albo wyślijcie tam Jimmiego 
Purseya by uśpił ich swoją gadaniną i Garrego 
Bushella, przestraszyłby ich swoimi pryszczami. 
Nigdy nie widziałem kogoś kto by miał tyle 
pryszczy co Bushell. Zapryszczony, zapryszczony 
Bushell ! 

- Lubicie go ? 

Mensi - Nie, nie bardzo (milczy dłuższą chwilę). 


Jest za bardzo pryszczaty, on jest naprawdę 
brzydki. Wiesz dlaczego on mnie cały czas 
oczernia ? Ponieważ jest zazdrosny o moją 
wspaniałą prezencję. Tak samo jak Charlie 
Harper (lider U.K.Subs) który ostatnio 
porównywał nasze kapele, ale zapomniał dodać, 
że jestem najpiękniejszym facetem w punk rocku. 

- Gadasz jak Ali. 

Mensi - To prawda, jestem Mohammed Ali punka, 
po za tym, że jestem biały. (Mensi dodaje, że jeśli 
jakieś dziewczyny czytają ten wywiad i są 
zainteresowane seksem to niech się z nim 
skontaktują. Oi! Oi!) _ 

- Macie kawałek England. Co powoduj, ze 
czujecie się dumni z tego. że jesteście Anglikami 
? 

Mensi - A dlaczego Szkot jest dumny z tego. że 
jest Szkotem, a Irlandczyk, że jest Irlandczykiem. 
Problem leży w tym, że w tym kraju zbyt mało 
ludzi jest dumny z tego, że są Anglikami. 

Mond - Podejdź do tego w ten sposób, że 
mógłbyś urodzić się Grekiem albo Irańczykiem, 
więc jednak powinieneś być dumny, że urodziłeś 
się Anglikiem. 

Mensi - Rasiści ! Jesteście Rasistami. Ta kapela 
jest zinfiltrowana przez nazistów ! Nie, tak 
poważnie to nikt z grupy nie ma uprzedzeń 
rasowych. Po prostu nienawidzimy czarnuchów. 
Nie, to nieprawda. Ale Anti-Nazi League to banda 
mącicieli. 

- Nie zagralibyście więcej na koncertach Rock 
Against Racism ? 

Mensi - A co za pożytek z grania w Alexander 
Pałace na przeciw 4 000 ludzi z których 3 900 
jest białych. Kolejną rzeczą jest to, że czarnuchy 
są bardziej rasistowscy niż biali. 

- Ale w każdym jest coś złego i dobrego. 

Mensi - Taa, wiem, ale oni mogliby robić o wiele 
więcej dla siebie i RAR. Kiedy RAR podzieliła 
publiczność równo na dwie części tam właśnie 
możesz znaleźć zrozumienie. 

- Czy skini z National Front kuszą was i próbują 
mieć na was wpływ ? 

Mensi - Próbują, ale do tej pory nie spotkałem 
jeszcze żadnych bystrych umysłów wśród nich. 

- Czy myślisz, że to tylko moda za którą 
podążają ludzie ? 

Mensi - Taa, to tylko moda, większość z nich 













wcale nie jest nazistami. W pubie w którym pijemy 
można spotkać trochę ludzi z NF czy BM, a 
niektórzy z ich kumpli to asfalty. Ludzie mają 
prawo mieć własne poglądy, nawet jeśli ja 
uważam, że są niesłuszne. To wolny kraj. Nie 
powinieneś być obwiniany za to, że jesteś 
Anglikiem i masz białą skórę, a jest to kolejna 
rzecz którą prowadzi SWP (Partia trockistowska z 
którą związani byli m.in. The Clash i Redskins). 
Tak jakby naszą winą było to, że urodziliśmy się 
biali, według nich wszyscy powinniśmy urodzić się 
czarnuchami. Nie mam nic przeciwko 
czarnuchom ale jestem dumny z tego, że jestem 
biały. Ale w tym kraju 

wygląda to tak, że jeśli jesteś dumny z bycia 
Anglikiem i białym to jesteś napiętnowany jako 
nazista. Czas już z tym skończyć. 

Glynn - Nie możesz nawet nosić znaczka z flagą 
brytyjską by jacyś ludzie nie pomyśleli, że jesteś 
rasistą. 

- Więc może SWP, w ten sposób, stwarza 
jeszcze więcej podziałów ? 


Mensi - Jestem pewien, że tak. Byłem na ich 
marszu w Londynie 

jednym z tych pod hasłem „armia precz”. 
Wpadłem tam tylko by się rozejrzeć. To wciąż te 
same twarze, ci sami syfiaści studenci z długimi 
kudłami i torbami na ramionach. Wycofanie armii 
nie jest rozwiązaniem tego problemu (mowa o 
Irlandii Pn.). Powiem ci kto moim zdaniem był 
naprawdę dobrym politykiem a został oczerniony i 
zaszczuty, to był Enoch Powell (angielski polityk 
który pod koniec lat 60-tych wypowiadał się 
przeciw napływowi emigrantów do UK). Ja myślę, 
że on wcale me był rasistą. on po prostu 
przepowiedział to co się stało. On był chyba 
najbardziej niedocenionym politykiem wszystkich 
czasów, zanim go nie wpakowano do jakiegoś 
odległego okręgu wyborczego gdzie większością 
byli Irlandczycy. Gazety oskarżały go, że jest 
rasistą. Gdyby NME dostała ten fanzin i 
przeczytała ten wywiad to oskarżyłaby mnie, że 
jestem rasistą. Myślę, że on powinien wtedy 
zostać premierem. 


- Czy uważasz, że powinno się mieszać muzykę 
i politykę ? 

Mensi - Nie, ale tak się dzieje ponieważ każdy 
zadaje mi pytania naprowadzające. 

(zdecydowałem się zmienić temat by nie 
zadawać pytań naprowadzających) 

- Skąd czerpiecie inspiracje do pisania swoich 

piosenek ? Ą 

Mensi - Z syfiastych gazet. 

Glynn - On po prostu pisze o tym co się dzieje 
wokół niego. 

Mensi - Nie potrafię pisać piosenek o miłości. 

- Ale Stick potrafił... 

Mensi - To było pytanie naprowadzające ! „Stick 
potrafił” - powiedzcie mu o Sticksie ! 

Glynn - Kawałek Stick's Diary (Pamiętnik Sticksa) 
jest na stronie b naszego ostatniego singla. 

Mensi - Znaleźliśmy pamiętnik Sticksa a Mond 
wyczytał w nim takie fragmenty jak „o mój Boże, 
tak bardzo ją kocham, nie mogę bez niej żyć” i 
gówno w 

tym stylu. To było o jego dziewczynie Karen która 

mieszkała w Liverpoolu. 
On napisał w swoim 
pamiętniku, że zamierza 
sprzedać swoją perkusję i 
dać jej pieniądze, by móc 
zobaczyć jej uśmiech. Ale 
to my sprzedaliśmy jego 
perkusję i to my się 
śmiejemy. ( Kapela sprze¬ 
dała perkusję Sticksa, 
która była warta 500 
funtów bębniarzowi Infa 
Riot za 40 funtów ponie¬ 
waż według Mensiego „to 
dobry chłopak') 

- Dlaczego Stick opuścił zespół ? 

Mensi - Wszystko to stało się z powodu jego 
dziewczyny, my nie zmówiliśmy się przeciwko 
niemu, nie mieliśmy nic przeciwko temu, że 
przyłączył się do Cockney Rejects, nie wszyscy 
jesteśmy gangsterami, wiesz. Ale Stick zaczął 
obszczekiwać nas w gazetach, że jesteśmy zbyt 
grzeczni i mięcy i gadać o tym jakim to on chce 
być twardzielem i jacy Rejects są twardzi. A 
potem jak on to wszystko powiedział znaleźliśmy 
jego dziennik w którym pisał „tak cię kocham, że 
nie mogę wytrzymać kolejnej minuty bez ciebie" i 
wtedy pomyślałem, o co tu do kurwy nędzy 
chodzi. Zamiast powiedzieć prawdę, że nie 
pozwolilibyśmy jego dziewczynie zamieszkać w 
naszym domu on rozpowiadał te wszystkie 
kłamstwa. Oto prawdziwa przyczyna dla której on 
opuścił grupę. 

Glynn - Ona mieszkała w naszym domu przez 6 
miesięcy i wszystko za darmo. 

Mensi - Rozumiesz, początkowo było nas 
czterech w tym domu, mieszkaliśmy i 







pracowaliśmy tam razem. Mieliśmy taką zasadę, 
że każdy mógł sprowadzić jakąś laskę, ale ona 
mogła zostać na weekend albo tydzień a potem 
fuck off. 

Glynn - Ale kiedy Karen przyjechała z Liverpoolu 
na weekend to miała ze sobą 6 walizek i została 
na pół roku. 

Mensi - Za każdym razem 
gdy przychodziłem do 
domu ona tam była. 

Musisz nas zrozumieć, to 
że ja osobiście nie 
potrafiłbym mieszkać ra¬ 
zem ze swoją dziewczyną 
nie znaczy, że nie 
mógłbym mieszkać z kimś 
innym. Nie czuję do niej 
żadnej osobistej urazy, ale 
pamiętaj że byliśmy tam 
żeby pracować... to nie był 
czas na zabawę. 

Mond - Chce się zabawić 
samemu kiedy oglądam 
jakiegoś pornosa i nie 
mogę tego zrobić kiedy 
czyjaś dziewczyna siedzi 
w pokoju. 

Glynn - Rzecz w tym, że to 
był taki typ gościa, 

który zawsze wszystko brał do siebie i od razu 
wpadał w zły nastrój. Moja dziewczyna 
przebywała w tym domu, ale szybko go opuściła 
po tym jak dostała mieszkanie i przeprowadziłem 
się tam razem z nią. 

Mensi - Co było zupełnie w porządku. 

Glynn - Ale laska Sticksa była strasznie leniwa, 
nie potrafiła sobie znaleźć sobie pracy. 

Mensi - Kiedy on wyjeżdżał z domu powiedział - 
„Przy okazji, opuszczam grupę by grać w 
Cockney Rejects”. Odpowiedziałem dobra, 
wspaniale, w porządku. Prawdę mówiąc to była 
jedna z najlepszych rzeczy jakie się kiedykolwiek 
przytrafiły Angelic Upstarts. 

- Kto właściwie napisał Stick’s Diary ? 

(Mensi z zakłopotaniem rozgląda się wokoło 
kiedy Glynn i Mond zaczynają podawać 
sprzeczne wersje) 

Mensi - Dobra, powiedzcie mu prawdę ( Mond i 
Glynn się śmieją). Osobą którą napisał tekst był 
The Bearded Mod, zagraliśmy go a on to 
zaakceptował, co było dobre z jego strony. Stick 
powiedział Rejects, że to nasze kłamstwa, ale my 
pokazaliśmy im jego pamiętnik. Trzymaliśmy go w 
pudełku, a kiedy on zaczął próbować opowiadać, 
że staliśmy się mięcy, pokazaliśmy mu kto jest 
naprawdę miękki. Co mnie przyprawia o mdłości z 
tym pamiętnikiem to to, że 6 miesięcy wcześniej 
on napisał jak to chce zwinąć żagle z kapeli, a na 


tydzień przed tym jak opuścił zespół zapewniał 
nas, że The Upstarts są dla niego wszystkim, są 
jego życiem, a jego laska jest na drugim miejscu. 
Ale on gadał same kłamstwa a ja mu uwierzyłem. 
Glynn - Gdyby powiedział to wcześniej to może 
moglibyśmy mu pomóc. 


Mond - Noo, byłem gotowy zrobić wszystko dla 
tego chłopaka. Myślałem, że on jest naprawdę w 
to zaangażowany, „kapela przed moją 
dziewczyną" - tak mi powiedział. On był kłamcą. 

- Czy jak występowaliście w więzieniach to 
graliście kawałki Liddle To wers i Police 
Oppression by zdobyć sobie uznanie ? 

Mensi - Nie. Graliśmy tam ponieważ mieliśmy 
tam 

koncert, a trudno by takie kawałki tam 
przeszły, znaliśmy tam kilku gości. 

- Czy skurwiele pozwolili więźniom tańczyć ? 
Mensi - Co ty sobie wyobrażasz, że to jakaś 
pierdolona dyskoteka ! To było więzienie 
człowieku ! 

- To dziwne, że w ogóle wypuścili was z 
powrotem. 

Mensi - Ja srałem ze strachu, włazisz tam a oni 
zamykają za tobą bramę. Weszliśmy do hallu, a 
tam kompletna cisza, zagraliśmy pierwszy 
numer, każdy siedział, następnie wszyscy 
razem zaczęli klaskać i wszyscy razem 
przestali. Naprawdę niesamowite. 

- Jakie były prawdzie przyczyny dla których 
opuściliście Warner Brothers ? 

Mensi - Oskarżano nas o wiele rzeczy których 
nie zrobiliśmy. Oni także chcieli byśmy zmienili 
naszą muzykę, chcieli byśmy zostali brytyjskim 
odpowiednikiem The Eagles. Powiedzieli nam. 


Mensi - Mond był zdruzgotany. 













że nasz trzeci album ma się różni muzycznie. 
Więc odeszliśmy. 

Mond - Ale wciąż gamy dobre rzeczy. 

Mensi - Weźmy chociażby chłopaków 
Jimmiego Purseya, słyszałeś ich ostatni album 
? 

- Nie. 

Mensi - To masz szczęście. Nie, Pursey robi to 
co robi. Mam nadzieję, że postępuje dobrze, 
jego fart. Ale to wspaniale kiedy jesteś 
bezrobotny jak Jim i masz basen pływacki. 

Czy chcielibyście zagrać zagranicą ? 

Mensi - Mam nadzieję, że to się uda. 
Powinieneś spytać naszego menadżera. 

A co z Ameryką ? 

Mensi - Taa !!! Dziewuchy tam są naprawdę 
nieprzyzwoite, mam taki dobry film Debbie 
goes to Dallas. Wyobraź tylko sobie, na tym 
świecie jest tak wiele dziewczyn które nie 
miały przyjemności korzystać z mego ciała. 

Glynn - Chciałbym pojechać za granicę 
ponieważ tam jest inaczej, to mogłyby być 
fajne wakacje. 

- Mensi, gdybyś porzucił muzykę to czy 
mógłbyś znowu zacząć pracować jako górnik ? 
Mensi - Taa, przypuszczam, że tak, są z tego 
dobre pieniądze, to jedyna rzecz jaka potrafię 
robić. Jedyną rzeczą której mi obecnie brakuje 
są pieniądze. Postawmy to w ten sposób, 
wtedy miałem barani kożuch, cztery garnitury i 
Capri 1600 GT, ale zapracowałem na to 
wszystko, (obecnie Mensi prowadzi knajpę w 
rodzinnej pn.-wsch. Anglii) 

SKAT 

SKATALA - jedna z przyjemniejszych kapel z 
Półwyspy Iberyjskiego. I jedna z najstarszych... 

PCTB - C/.y możesz coś powiedzieć o waszym 
kraju - Katalonii ? 

q - Katalonia ma licząca przeszło 2 000 lat 
historię. W 1714 roku straciła niepodległość po 
krwawej wojnie i stała się częścią Państwa 
Hiszpańskiego. Mamy własny język zwany 
"catala" a reszta obywateli Hiszpanii nazywa nas 
"Polakami" (uwierzcie mi, to nie jest żaden żart), 
ponieważ nie mogą nas zrozumieć kiedy coś 
mówimy. Od północy graniczymy z Francja, od 
wschodu mamy Morze Śródziemne, a z innych 
stron Państwo Hiszpańskie. Największym i 
najważniejszym miastem jest nasza Barcelona 
żyje tu połowa wszystkich mieszkańców 
Katalonii. Może zwróciliście na to uwagę 
podczas Igrzysk Olimpijskich w 1992. 


- Czy dostajecie jakieś pieniądze od wytwórni 
płytowej ? 

Mensi - 25 funtów na tydzień. 

Glynn - To niewiele, bierzesz forsę w piątek, a 
w niedziele już jej nie ma. 

Mensi - Nie cierpię kiedy idę do The Marąuee 
(klub punkowy) dzieciaki podchodzą do mnie 
prosząc by m kupił iró drinka, a kiedy mówię 
im, że nie mam pieniędzy to mi nie wierzą. 
Czasami jestem wobec 
nich bardzo cyniczny. 

Glynn - Połowa z nich prawdopodobnie dostaje 
większe zasiłki niż my zarabiamy. (The Upstarts 
są w trudnym położeniu finansowym, Mond 
wciąż używa tych samych wzmacniaczy / kabli 
od początku istnienia kapeli. Glynn dodaje, że 
całe „tyły" rozpierdalają się na kawałki. Na 
ostatniej trasie stracili 2000 funtów. Ich 
wydatki na mieszkanie są duże, Mensi 
potrzebuje też na benzynę do swojej Granady). 
Mensi - Wytwórnia (EMl) opłaca nam rachunki 
za nagrania. Chcemy dostać najlepsze z 
możliwych studio by nagrać dobry materiał na 
dobrą płytę. 

- Moglibyście zrobić to taniej i zaoszczędzić 
trochę dla siebie. 

Mensi - Moglibyśmy, ale nie zrobilibyśmy 
postępów i oszukalibyśmy naszych fanów, tak 
więc nie warto. Jesteśmy prawdziwym 
tytanami pracy, Charlie Harper miał rację, 
wciąż to robimy. 

Mond - Robimy to dla fanów. 


ALA 

PCTB - Nazwa Skatala wskazuje, żc gracie 
ska, ale można znaleźć w tym też trochę Oia. 
Dlaczego zdecydowaliście się połączyć oba te 
style ? 

Q - Dlaczego nie ? Założyciele kapeli maja 
ponad 35 lat, a to znaczy, że bawiliśmy się przy 
ska i Oi! na początku lat 80-tych kiedy mieliśmy 
po 20 lat. Nikt nie grał tych gatunków w 
Katalonii ani w Hiszpanii przed 1985. 
Postanowiliśmy więc puścić w ruch kapelę i grać 
oba style, które podbiły nasze serca parę lal 
wcześniej. 

PCTB - Skatala istnieje już ponad 10 lat, 
jak to się wszystko zaczęło ? 

Q - Mancl (obecnie nie związany już ze Skatala) 
grał w punkowym bandzie Shit 
S.A., ale miał dość tego, że zaczęło to coraz 
bardziej skręcać w kierunku hard core. 
Przyłączył się więc do 3 skinheadów i 2 








zwykłych gości, a powstała w ten sposób grupa grała 
stare hity ery 2-Tone i oiowe klasyki zespołów takich 
jak Sham 69. Cockney Rejects czy Angelic Upstarts. 
PCTB - Dlaczego nagraliście do tej pory tylko dwa 
kompakty ? 

Q - Nagraliśmy kasete w 1987 roku, ale jej jakość była 
po prostu okropna. Mimo tego opublikowano ten 
materiał na winylu i do 1991 sprzedano około 3 000 
kopii. Bardzo łatwo zrozumieć przyczyny dla których 
do tej pory nagraliśmy jedynie 2 kompakty : przed 
1993 nikt nie chciał nagrywać naszej muzyki jeśli sami 
me pokrywaliśmy kosztów z tym związanych. 

PCTB - Czujecie się ciągle skinami ? 

Q - Nazywam się Quique (wokal) i obecnie jestem 
jedynym skinheadem w kapeli. Mam 37 lat i trwam w 
wierze od 1979 roku a młodsi skini znają mnie jako 
"pierwszego skinheada w Barcelonie". Jestem bardzo z 
tego dumny i mimo swojego wieku ciągle pozostaje 
pełen życia i werwy ! 

PCTB - Czy graliście jakieś koncerty za granicą ? 

Q - Do tej pory graliśmy tylko 2 razy poza granicami 
Hiszpanii. W 1986 w Castres (Francja) mieliśmy być 
su portem dla Meteors ale ich gitarzysta złamał palec na 
trasie i ostatecznie wystąpiliśmy tam sami. W zeszłym 


roku zrobiliśmy mini-trasę’ po Włoszech, która 
obejmowała Bolonię, Padwę i Mediolan, a kapelą 
suportową był Stab. Czy możecie zorganizować jakieś 
koncerty w Polsce ? 

PCTB - Czy to prawda, że między fanami Barcy i 
Espanyolu często dochodzi do walk i że ci drudzy są 
popierani przez licznych boneheadów ? 

Q - Niestety to prawda. Co więcej, kilka osób zginęło 
od noży w tych pierdolonych walkach. Od tego czasu 
usunęliśmy z naszej muzyki wszystko co miało jakiś 
związek z futbolem, chociaż większość naszych 
zwolenników, tak samo jak my jest kibicami Barcy. 
Wśród fanów Espanyolu jest wielu boneheadów, a 
większość z nich to po prostu nazi-hooligani, którzy 
nie mają mc wspólnego z Duchem '69 i stylem 
skinhead. Czy oni w ogóle wiedzą co to znaczy ? 

PCTB - Które z nowszych kapel podobają się wam 
najbardziej ? 

Q - Jest wiele kapel z ostatnich lat, które trafiły ze 
swoją muzyką do naszych uszy. ale szczególnie 
podobały się nam produkcje zespołów takich jak 
Hepcat, The Scofflaws, Dr Ring-Ding, Rico's Jazz 
Jamaica, Ska Flames, 








The Toasters, New York Jazz-Ska Ensemble i 
oczywiście Skatala ! Przykro mi ale nigdy nic 
słyszałem żadnych polskich grup za wyjątkiem 
kapeli reggae (iicdcon Jerubbaal. 

PCTB - Co sądzicie o działalności Plastic Discs 
i Iłroitco Ifullfrog ? 

Q - Jedna i druga wytwórnia robi bardzo dużo 

by pomóc się odrodzić Duchowi '69 i ruchowi 
Oi!. Plastic Discs jest nastawiona szczególnie na 
wspieranie autentycznej. ulicznej, 

rock'n'milowej muzyki takiej jak Oi! czy 
prawdziwy punk co jest sporym wyczynem z ich 
strony. 

PCTB - Im bicie architekturę Caudiego ? 

O - Żaden z nas nie jest jakimś studentem ze 
szkoły artystycznej ale nie jesteśmy też głupimi 
ignorantami i wiemy, że len człowiek był 
wizjonerem w swoim czasie. Zrobił wiele by 
rozsławić piękno Katalonii na całym święcie i 
jesteśmy dumni z faktu, że urodził się właśnie 
tutaj 

PC TB - (idzie pracujecie ? Czy Skatahi 
przynosi wam wystarczającą ilość 
pieniędzy by się utrzymać ? 

O Joan Diaz (klawisze) i Prats (alt saksofon) są 
muzykami studyjnymi, maja też kilkoro uczniów. 
Pcha (perkusja) jest właścicielem pubu o nazwie 
7.</ Tabcrna Dcl Pirata" w Llanęa - małej, 
nadmorskiej wiosce. Xungu (gitara) pracuje jako 
woźny w szkole. Maniae (gitara) gra też w innej 
barcelońskiej kapeli ska Dr Calypso i uważa, że 
tesli palenie test nałogiem to domowa hodowla 
jest tego rozwiązaniem, tak więc hoduje 
najlepsza i najsilniejszą barcelońską gandzię w 
swoim domu. Ihaki (bass) jest robotnikiem 
budowlanym i również członkiem Dr Calypso. 
Pini (wokal) jest sprzedawcą ubezpieczeń, a ja - 
Quu|ue (wokal) jestem programistą 
komputerowym. Tak więc nawet dziecko może 
dostrzec, że Skatala nie daje nam wystarczającej 
sumy pieniędzy by się za to utrzymać. 

PC I B - Czy znaliście Skarabajos ? Dlaczego 
się rozpadli ? 

(j W 1991 razem z wieloma hiszpańskimi 
kapelami nagrywaliśmy składankę Latin Ska 
Fiesta. Skarabajos było jedną z tych grup. Nie 
wiem czy się naprawdę rozpadli. Jeśli tak. to 
powodem mogło być to, że nie byli oni 
autentyczna ska kapelą tylko cukierkowym pop 
bandem próbującym być zespołem ska. 


PCTB - Barcelona była słynnym miastem w 
okresie Wojny Domowej, .laki jest wasz 
stosunek do tamtych czasów ? 

Q - Hiszpańska Wojna Domowa została 
zapoczątkowane przez insurekcję pierdolonego, 
cholernego, faszystowskiego generała zwanego 
Franco. Ten bezmózg* narodził się po to by 

zwalczać demokrację, klasę robotniczą i każdeuo 
kto nie lubił salutować wyciągniętym ramieniem. 

Efektem było 40 lat narodowego-kalolicyzmu jak 
on to lubił nazywać. Na szczęście on umarł w 
1975 i demokracja wróciła do Hiszpanii. Kiedy 
widzę coś takiego jak wojna w byłej Jugosławii 
to jestem pewien, że ludzie nigdy nie zabiorą się 
za naukę historii. 








PC TH - (Jdyhy jacyś polscy skini zawędrowali 
do Barcelony to do jakiej knajpy powinni 
skierować swoje kroki ? 

0 - Powinni wypróbować miejsca takie jak 
Puerto Hu rraco Sisters (gdzie zbiera sie wielu 
punków i skinów w duchu Oi!). Malecón (z 
nocami reggae i ska w każdy piątek i sobotę) 
albo Assodató iPAmics De! Carib (Związek 
Przyjaciół Karaibów) gdzie spotkają 


barcelońskich skinów hołdujących Duchowa '69. 
PC FH - I coś na koniec... 

Q - Pozdrowienia dla wszystkich czytelników i 
oczywiście maximum szacunku dla wszystkich 
polskich skinheadów, którzy zwalczają rasizm i 
politykę - czy jest ona prawicowa czy czerwona. 
1 na koniec ogromne dzięki za popieranie naszej 
kapeli ! 



Wywiad pochodzi z zina New Mania z 1981 
roku. 


- Jak długo siedzisz w muzycznym 
biznesie ? 

- 10 lat i wciąż nim trzęsę. To jest właśnie w 
tym najpiękniejsze. Kiedy zaczynałem to była 
era Glam Rocka z kapelami takimi jak Slade, 
Sweet i T.Rcx na czele. Ale one wszystkie 
już się przeżyły, a ten o którym oni myśleli, 
że będzie gwiazdką jednego przeboju wciąż 
tutaj jest. Zaczynałem jako bramkarz i 
ochroniarz w klubach na West Iindzie i Kent. 

- Opowiedz jak doszło do wydania twojej 
pierwszej płyty ? 

Pracowałem jako disc-jokey w Chatham, a 
jednocześnie jako gość ściągający długi dla 
wytwórni płytowej. Nagrałem dla tej 
wytwórni jeden numer na drugą stronę 
jakiegoś singla, to zasadniczo miało być tylko 
wypełnieniem. Zatrzymałem sobie taśmę z 
nagrania i dałem kilka kopii różnym DJ- 
ejom. grałem to także w moim własnym 
disco. Usłyszało to trochę ludzi i spodobało 
im się. Materiał wyszedł w Trojan Records 
pod tytułem Big Si.w chociaż pierwotnie miał 
się nazywać Little Boy Blue , ale to było tuż 
po tym jak Prince Buster wydał swoje Big 
Five i stąd to zamieszanie. 

He twoich płyt spotkał zakaz 
rozpowszechniania w radio i TV ? 

Każdy singiel. Mówisz o punku, ale ja byłem 
punkiem już. 10 lat temu. Robiłem rzeczy 



skierowane przeciw społeczeństwu na długo 
przed kimkolwiek innym. Szokuje ludzi od 
lat, co sprowadza się do tego. że właśnie 
takiego mnie znają. Mniejsza o to czy to było 
przyzwoite czy świńskie. Jestem tym 
człowiekiem w historii muzyki, który ma 
najwięcej płyt z zakazem nadawania w radio i 
TV. 20 singli i 8 albumów. Dwa razy byłem 
zgłaszany do Księgi Guinessa. 

- Czy myślisz, że dużą część swojego 
sukcesu zawdzięczasz temu, że twoje 
piosenki miały zakaz puszczania w 
mediach ? 

- Te wcześniejsze docierały zwykle do 
pierwszej dwudziestki list przebojów, 
niektóre doszły nawet do piątego miejsca, a 
w ogóle nie były grane w radio, ciekawy 
więc jestem jakby się sprzedawały gdyby 
dopuszczono ich nadawanie. Jednak w tych 
czasach BBC miało kontrolę nad listą 
przebojów i prawdopodobnie załatwiło, 
żebym nie mógł trafić na pierwsze miejsce. 

- Czy trzymasz się z grubsza biorąc wciąż 
tego samego materiału ? 

- Tak, ponieważ ludzie przychodzą na mnie 
by usłyszeć rzeczy które już znają. Nie 
podoba mi się to. że inne kapele mówią jakie 
to one są chore od grania swoich starych 
hitów, ponieważ ludzie przychodzą właśnie 
na nie. a nie na masę nowego materiału 
zupełnie im obcego. Są pewne piosenki które 
gram zawsze, na każdym moim występie. 








(akie jak Big Six. Big Seven. Big Eight , Big 
Ten . Jatnaica Jerkoff. Up willi the Cock czy 
Dread Rock. 

- Jak byś określił muzykę Dreada ? 

- Ona nie ma nic wspólnego z jebaniem 
wszystkiego ! Nic wspólnego z polityka i 
przemocą, to po prostu dobra zabawa. Byłem 
oskarżany o to, że jestem rasistą, ale jak ja 
mogę być rasistą kiedy w mojej kapeli gra 
sześciu czarnych gości. Kiedy zobaczyłem 
całe te sighajlowanie pod sceną to 
pomyślałem, że jestem w muzycznym 
biznesie już od 10 lat. ale nic nie mogę na to 
poradzić, wiec postanowiłem zaprzestać 
koncertowania na pewien czas. Opłaciło się 
bo cały ten trend ostatnio wyraźnie obumarł. 
(jeśli ktoś jeszcze wierzy, że czasy Oi! były 
związane ze wzmożoną infiltracją ruchu 
skinhead przez faszystów to powinien 
dokładnie wczytać się w powyższą wypowiedź 

- dop. pctb) Zamierzałem zrobić ogromny 
skitiowski koncert, ale nikt nie chciał się 
przyłączyć z powodu kłopotów jakie mogłyby 
z tego wyniknąć. Teraz może nadszedł czas 
kiedy będę wreszcie mógł zrobić coś takiego, 
na przykład w Empire Pool 

- Czy uważasz, że są różnice pomiędzy 
skinheadami z początku lat 70-tych a tymi 
z początku lat 80-tych ? 

- Pierwsi skinheadzi byli w porządku. Nigdy 
nie byli tacy źli jakich starali się udawać, w 
1975 powiedziałem, że ruch skinhead odrodzi 
się w ciągu najbliższych paru lat. Obecnie 
skinheadzi stają się coraz bardziej 
wyrzutkami społecznymi. 

- Co powiesz o koncercie w Bridge Ilouse 
(35 urodziny Bushella - pctb) ? 

- Plan był taki. żeby zagrać w Bridge Mouse i 
nagrać z występu film video. który ma się 
ukazać w tym roku. Potrzebowaliśmy takiego 
miejsca ponieważ tam jest dobra atmosfera. 
Próbowałem podbić lata 80-te muzyką lat 70- 
tycli i wydaje mi się. że to się udało. 

- Nie koncertujesz raczej zbyt wiele. 

To zasadniczo kwestia finansów. Nie jest 
najlepiej wyruszać w trasę jeśli nie wydałeś 
właśnie nowego singla czy albumu, w 
przeciwnym razie to tak jakbyś sika! pod 
wiatr a promotorzy nie chcą mieć z tobą nic 
wspólnego. Chciałbym koncertować 11 


miesięcy w roku. ale to jest niemożliwe. Na 
trasie są takie przeżycia i doświadczenia, że 
nigdy byś w to nie uwierzył. 

- Nie planujesz jakiś pojedynczych 
koncertów ? 

- Jest taka możliwość, fe. zagramy razem 2 
czy 3 koncerty. Występuje także często w 
kabaretach i klubach ponieważ wielu gości 
którzy słuchali mnie w 69-tym ustabilizowało 
swoje życie, ożeniło się i ma dzieci, lak więc 
są dwa rynki do których dążę, kabaret i ten 
dla nowszej publiczności. Nie lubię grać w 
wielkich halach bo tam nie ma atmosfery. 

- Czy kiedy występujesz w kabarecie to 
tonujesz wymowę swoich piosenek ? 

- Tak, występ jest trochę stonowany. Nikt 
nigdy nie wyszedł w trakcie mojego showu. 
W klubach czasami na scenie jest ze mną 
jakaś dziewczyna by wytworzyć lepszy 
nastrój. Rynek Dreada sięga od 8 po 80- 
latków. 

Często robisz akcje charytatywne, 
nieprawdaż ? 

- Tak. Akcje dobroczynne mogą czasami 
spowodować, że poczujesz się zbyt 
pyszałkowato. ale ja lubię pomagać innym. 
Ludzie mówią, że zarobiłem mnóstwo 
pieniędzy z moich płyt, ale ja tych pieniędzy 
nie mam bo większość z tego wydałem. Ale 
bym się nie zawahał gdybym miał do wyboru 
czy postąpić tak jeszcze. 

- Czy myślisz, że pomogły ci artykuły w 
Sounds ? 

- Tak, ponieważ inne gazety piszą tylko o 
martwych kapelach. Chodzisz po redakcji 
NME czy Melody Maker i wszyscy tam są 
martwi od szyi w górę. Jeślibym wysłał im 
list mówiący "Judge Draed właśnie wydal 
nową płytę" nie zwróciliby na to nawet 
najmniejszej uwagi. 

- Dlaczego podpisałeś umowę z EMI ? 

- Zrobiłem to tylko dlatego, że zapewniali 
mnie, że przeprowadzą promocję jednego z 
moich albumów w TV. Judge Dread Greatest 
Hits trafił na listy przebojów, ale w zasadzie 
stało się to bez żadnej pomocy ze strony 
EMI. 

- Dlaczego wydałeś płytę 40 Big Ones ? 

- Z przeznaczeniem dla moich młodszych 
fanów, którzy narzekali, że nie mogą dostać 
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starych płyt. Ta płyta to 
kompilacja wszystkiego co 
do tej pory zrobiliśmy. 

Staliśmy sie całkiem 
popularni w Kuropie. 
szczególnie w Niemczech, 
oni nie rozumieją naszych 
tekstów, wiec puszczają 
nas w telewizji. 

Sprzedaliśmy tam mnóst¬ 
wo płyt. W Niemczech ich 
wersja The Top of The 
Pops nazywa sie 
Musicladen, a kiedy tam 
występowałem te wszyst¬ 
kie dziewczyny biegały 
dookoła topless i me 
mogłem sie skupić. 

- Kto pisze teksty i skąd 
czerpiecie inspiracje ? 

- Ja i Ted Lemon (menadżer) piszemy 
większość tekstów a inspiracja przychodzi 
zewsząd dokąd sie udaje. Dajmy na to. jem 
coś w kafejce, kawałek pasztecika, jakąś 
papkę i obijam sie. Nigdy sie nie zmienię 
nawet jak sprzedam milion singli. Ludzie 
mogą popierać muzykę Dreada bo popierają 
mnie. 

- Czy łatwo jest pisać świńskie teksty ? 

- Nie. I.udzie myślą, że tak. Łatwo jest 
napisać piosenkę miłosną, ale ciężko jest 
zrobić album z nieprzyzwoitymi kawałkami. 
Jest granica na ile obsceniczny możesz być i 
ja ją zamykam. 

- Czy kawałek Big Punk jest żartem ? 

- Jeśli chodzi o to. że ma ironiczną wymowę 
to tak. ale powodem dla którego go 
nagraliśmy było to. że miał trałić do filmu 
Malcolma McLarena The Great Rock and 
Roli Swindle. Jeśli ten film zostałby zrobiony 
dobrze tak by sie właśnie stało, mógłbym tam 
być, ale końcowy efekt był strasznie 
chujowy. 

- Co osobiście myślisz, o punku ? 

- No cóż. zawsze uważałem, że to było 
usprawiedliwienie dla każdej brzydkiej 
dziewczyny czy chłopaka by móc wyjść na 
ulice. Ale w rzeczywistości punk dał kopa w 


dupę muzycznemu biznesowi. Om podpiscwalt 
kontrakty z tymi wszystkimi punkowymi 
kapelami które nie potrafiły nawet na tyle 
grać na gitarach by zostawić po sobie choć 
jeden album. Kapele rozpadały sie i nikogo to 
nie obchodziło. 

- Czy mógłbyś powiedzieć o filmie któr> 
robisz ? 

- Taaa... Cóż. ten film jest zasadniczo o 
skinach od '69 do '81. Pokazuje to wszystko 
co wydarzyło się w ruchu jak walki na 
plażach. W przeważającej większości to 
będzie o skinheadach, dopiero pod koniec ja 
się pojawiam. Naprawdę to będzie coś w 
rodzaju Qadrophenii w stylu skinhead, ale 
lepsze bo bardziej autentyczne. Mam zamiar 
też wydać książkę, która będzie po części 
moją autobiografią obejmująca różne okresy 
działalności w muzycznym biznesie. Tam 
będzie zawarta cala prawda o przemyśle 
płytowym i tycli dniach w Margate (kurort 
słynny z najazdów skinów w czasie świąt - 
peth). Znajdzie sie w tym trochę humoru, 
świńtuszenia i przemocy, ale to będzie 
bardziej opowiadanie niż zwykła biografia w 
stylu -"znam gościa, ma na imię Fred". 
Powinna być gotowa w przyszłym roku. Ten 
lllm to zostanie chyba prześwietlony ! A jeśli 
by wyciąć z książki wszystkie przekleństwa 
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to tam by prawie nic me zostało. Napisałem 
to w swoim własnym języku. Może książką 
przekona trochę ludzi, w tym skinheadów, że 
powinni się bawić, a nie walczyć między 
sobą i mieszać do polityki. 

- Jak prasa traktowała cię przez ostatnie 
lata ? 

- Sounds zupełnie dobrze, prawdopodobnie 
dlatego, że Bushell interesuje się taka 
muzyka, ale reszty to nie obchodzi. Ich 
icdakcje sa jak kostnice. Gdybym wysłał 
oświadczenie mówiące "Judge Dread wydał 
nowy singiel w Creole” to nie napisaliby o 
tym nawet jednej linijki, ale gdybym im 
wysłał oświadczenie mówiące, że "Judge 
Dread wydał singla pełnego gestapowskiej 
muzyki a na okładce paraduje w mundurze 


SS" to by po prostu oszaleli, a ja bym trafił 
zarówno na pierwsza stronę zarówno NME 
jak i Melody Maker. To bardzo źle. ale ja ich 
nie potrzebuje. Jestem już w tym 10 lat i 
miejmy nadzieję, że będę jeszcze kilka 
następnych. 

- Jakie inasz plany na przyszłość ? 

- Tak jak powiedziałem - książką, film, video 
z koncertu w Bridge Mouse i mam nadzieję, 
że nasz nowy album Rub-A-Dub odniesie 
sukces. Nie osiągniemy wiele jeśli nie 
będziemy nadawani w radiu, ale zawsze 
zdołamy sprzedać parę kopii, tak więc 
mniejsza o to co się stanie. Mam tłum 
lojalnych fanów którzy kupują wszystko co 
nagrywam, a co jest najbardziej ekscytujące 
oni sa coraz młodsi i jest ich coraz więcej... 
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58, ST. JOHNS ROAD, RYDE, ISLE OF WIGHT, P033 2RS. 


I a po Reginie to punkowy band w klimatach Oi! z 
\\\sp\ Wight. Na pytania odpowiadał wokalista 
legio 

1. PCTB .lak trafiłeś cło subkultury punk ? 

I egie ■ Słucham muzyki punk/Oi! od około 12 lat. 
/acząlem słuchać kapel takich jak Ksploitccł. Blitz. 
Toy Dolls. Acłiets czy Business po tym jak 
pożyczyłem kiedyś w szkole film l'K DK o punkach i 
skinach Pomyślałem wtedy, że to najlepsza muzyka 
laka kiedykolwiek słyszałem w życiu, więc zacząłem 
kupować każdą płytę punk Oi! na jaką tylko trafiłem i 
lobie to do dnia dzisiejszego. 

2. Pt I B • Opowiedz jak powstało C.'apo Reginie i 
co do tej pory osiągnęliście ? 

l egie - Capu Reginie został założony w 1991 przeze 
mnie i 2 moich kumpli, którzy grali wcześniej w 


miejscowej kapeli Clietto Rockers. Byliśmy po 
prostu wkurzeni cliod/eniem do pubu i słuchaniem 
wciąż tych samych lokalnych rockowych handóu. 
Pierwszy skład wyglądał następująco : l .cgic - wokal. 
Marc - bębny i l ungus - bass. (iitarzystą by| nasz 
kumpel "pożyczony" z innej kapeli (Vem Buy The 
Way) i grał z nami póki nie zastąpił go Tony. 
Jedynym powodem dla którego ten z. kolei znalazł się 
w gnipie było to. że był gotów ostrzyc się na irokeza i 
wymalować na swojej kurtce nazwę kapeli, chociaż 
wtedy prawie w ogóle nie potrafił grać na gitarze 
Wkrótce dołączył do nas drugi gitarzysta -\',gel. 
lungusa zastąpił Chips. Marca Paulie i w tym 
składzie trwamy już. jakieś trzy lata. /.ugraliśmy 
tazem ponad 80 koncertów (m in. / Chelsea (i.H 12 
Kxploitcd. 999 i B.K.Suhs). nagraliśmy dwie' q,ki 
(7he Dmg Craze i Problem ( ’hi/d). album (Same Old 



Story) i pojawiliśmy się na 3 
kompilacjach. Przez ten cały 
czas poznaliśmy na 
punkowej scenie wielu 
wspaniałych przyjaciół. 

3.PCTB - W dzisiejszych 
czasach trudno jest 
zdefiniować słowo punL 
Co ono znaczy dla ciebie ? 
Hcgie - Punk dla mmc 
oznacza robień ie czegoś 
innego, może nic do końca 
chodzi o to by wyróżniać się 
wyglądem, ale by mówić to 
co się myśli i być po 







prostu trochę mrmn 111 / ws/yscy. 

4.PCTB Msicic gwiazdkę w swoim logo. Czy to 
roś znaczy ? 

| ; cgic - (i\\ia/cla w naszym logo nie znaczy nic. 
\Iiehsim jit nawet usunąć ponieważ wcii|ż się nas o to 
pMan. ale uważamy że dobrze się ona komponuje w 
na/wę 1 u końcu j;\ pozostawiliśmy. 

5.PCTB - Wasza wyspa Isle of Wight 
była znana zc zlotów skutcrowców. Czy 
jesteś zainteresowany skutcringiem ? 

Eegie - Od 5 czy 6 lat nic przyjeżdżają tu 
już żadni skutcrowcy. Nie wiem 
dokładnie dlaczego, po prawdzie to mnie 
nic interesuje. Chociaż kiedy mieli tu 
zloty to z tej okazji grało tu kilka dobrych 
kapci jak Business czy Peter & The 
TTB. Myślę, że nic było wtedy większej 
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różnicy pomiędzy skuterowcami a 
punkami i skinami nie zainteresowanymi 
skuteringiem. więc może jednak byłem z 
tym jakoś związany (teraz sam się już w 
tym pogmatwałem). 

6.PCTB - Wielu ludzi określa waszą 
muzykę jako Oi!/punk co powoduje, żc 
macie także skinów wśród swoich 
fanów. Jak się układają wasze 
kontakty ze skinami ? 

Eegie - Wielu skinheadów kupuje nasze 
płyty, dostajemy też dużo listów od 
skinzinów. Ci skini których spotkaliśmy 
w Belgii byli w porządku, nieźle się tam 
bawiliśmy. W Brytani nie ma zbyt wielu 

skinów. ale ci 
nieliczni których spot¬ 
kaliśmy byli fajni. 

7. PCTB - Co jest dla 
ciebie ważniejsze - 
teksty czy muzy ka ? 
Eegie - Kiedy teraz 
pisze odpowiedź do 
zina to muszę 
powiedzieć, że teksty 
ponieważ nic potrafię 
grać na żadnym 
instrumencie, ale tak 
naprawdę to muzyka 
jest równie ważna To 
co lubię w naszej 
kapeli to to. żc jeśli 
komuś z nas coś się 
nie podoba to mówi o 
tym wprost, a jeśli 
potrafi poprawić coś w 
danym kawałku to jest 
to bardzo dobre dla 
nas wszystkich. 

8. PCTB - Czy 
mieliście problemy z 
przemocą na wa¬ 
szych koncertach ? 








Ecgic - Nic. Nic mieliśmy nigdy 
poważniejszych problemów na naszych 
koncertach, może kilka szturchnięć 
pomiędzy jakimiś najebanymi gościami. 
To wszystko jest komiczne. Po co płacić 
za wejście i rozpoczynać zadymę, na ich 
miejscu zaoszczędził bym pieniędzy i 
napierdalał się na zewnątrz. 

9.PCTB - Graliście na festiwalu w 
Belgii razem ze starymi punkowymi 
bandami jak One Way System, Anti- 
Pasti i The Ejccted. Jakie są wasze 
wrażenia z tego koncertu i co myślicie 
o tych grupach ? 

Ecgic - W Belgii zagraliśmy jeden z 
naszych najlepszych koncertów, to była 
nasza pierwsza wizyta w Europie (jako 
kapcia). Graliśmy z kilkoma starymi 
punkowymi grupami i wypadliśmy 
dobrze. Myślę, że te stare grupy są 
obecnie tak samo dobre jak 10-15 lat 
temu. 

10. PCTB - Nowa generacja kapel punk 
moim zdaniem nic jest gorsza od tej z 
lat 81-82, ale oczywiście pojawiają się 
zarzuty, że kopiujecie pomysły starych 
kapel... 

Ecgic - Ciężko jest nic zrzynać z innych 
zespołów jeśli słuchasz ich od 10-15 lat. 
Możesz mieć odmienne koncepcje, ale 
ostateczny wynik będzie i tak podobny, 
poniew aż to wciąż jest punk rock. 

11. PCTB - Czy zgadzasz się z opinią, 
że punk jest lepszy na żywo na scenie ? 
Czy lubisz koncerty ? 

Ecgic - Punk jest lepszy na żywo. Nie da 
się oddać uczuć i atmosfery' koncertu na 
płycie. Chodzę na tyle koncertów na ile 
tylko zdołam. 

12. PCTB - Reaktywacja The Sex 
Pistols - kolejny rock V rollowy 
szwindel ? 

Ecgic - Oczywiście, zrobili to tylko dla 
pieniędzy, ale z drugiej strony dlaczego 
nic ? Każdy mógłby tak postąpić, ja 
także. 


13. PCTB - Twoje ulubione albumy w 
historii punk rocka... 

Eegie : 

E.\ploitcd - Troops of Tomorrow 
Lurkers - Powcrjivc 
Conflicl - Incrcasc The Pressure 
One Way System - Ali Systems Go 
Blilz - Voicc of A Generation 
Business - Suburban Rcbcls 

14. PCTB - Czy wiesz, że w Polsce była 
kiedyś najsilniejsza scena punk we 
wschodniej Europie ? 

Ecgic - Wiem. że w Polsce była dobra 
scena punkowa, ale nic potrafię wymienić 
żadnej z kapel. 

15. PCTB - W Polsce nową modą jest 
crust. Co sądzisz o crust punx ? 

Eegie - Crust pun.\ w naszym kraju to 
starsza rzecz, starsi punkowcy. Jest ich 
dużo na Islc of Wight. ale większość z 
nich słucha teraz reggae. Niektórzy z 
nich trochę mnie wkurzają bo uważają, że 
punk już się skończył, w każdym bądź 
razie znam ich wielu na wyspie. 

16. PCTB - Kto kupuje wasze płyty ? 
Brytania czy Europa ? 

Eegie - Myślę, że większość naszych płyt 
jest kupowana w Europie. Dostajemy 
stamtąd większość listów, także z 
Ameryki i Kanady. 

17. PCTB - Jak trafiliście na składankę 
Oi! The Nen' Breed ? 

Eegie - Trafiliśmy na Oi 1 The New Breed vol.J 
ponieważ w tym samym czasie kiedy nagrywaliśmy 
naszą pierwszą epkę. nagraliśmy też 2 numery na 
składankę United Kingdom of Punk And Od 
wydawana przez Tonego i Stcp-1. Później 
zrealizowaliśmy debiutancki album i 2 kawałki / 
niego trafiły na Od The New Breed. Obecnie 
nagrywamy 4 numery na nową kompilację, która ma 
wkrótce ukazać się w tej samej wytwórni 

18. PC TB - C oś na koniec.... 

Eegie - Dzięki dla każdego kto kupił nas/e płyty i 
czytał ten wywiad. 

CHEERS 
Stay punk ! 

EEGIE 






BOB ANDY 

- Jak rozpaczałeś swoja karierę muzyczna? 

Bob Andy - W kościele, jeszcze kiedy byłem w 
szkole śpiewałem w kościelnej grupie 
PARADISE. 

- Kiedy doszło do (woj eg o spotkania z Marcia 
Grijjits. 

Bob Andy - W 1964 w słynnym Studio One. 
Naszym pierwszym hitem był Young, Gifted & 
Black. Zresztą do dzisiaj jest to najbardziej 
znany kawałek z naszego repertuaru. Trafił na 
listy przebojów w Anglii i Niemczech. 

• Co teraz porabia Marcia 7 

Bob Andy - Ma własny zespół na Florydzie. Ja 

również mieszkam na Florydzie. 

- Czy ciągłe tacza was przyjacielskie stosunki ? 
Bob Andy - Oczywiście, wciąż jesteśmy w 
bardzo zażyłych stosunkach, dajemy razem 
koncerty. 


Dlaczego wiec do Poczdamu przyjechałeś sam ? 
Bob Andv Wiesz, teraz skupiam się bardziej na 
własnej karierze, mam własna muzykę, a Marcia 
własna, jak jednak powiedziałem wciąż zdarza 
su; nam koncertować jako Bob & Marcia i następ¬ 
nym razem ona pr/.yjedzio tu razem zc nuup 
Czytałem w Skinhead Bibie Marshalla, że w 
la70 jacyś skini próbowali przerwać twój 
koncert. 

Bob Andy - Cóż. czasami zdarzały sie jakieś 
problemy, bo skini upijali się, tańczyli i odbijała 
im szajba, ale to nic tyczyło sic w jakiś 


szczególny sposób moich koncertów. A ty jesteś 
skinem? 

- No lak. 

Bob Andy - Boot skinem? 

- Spójrz jakie mam glony. 

Boli Andy - Ale nie będziesz przerywał koncertu 
? (ha! ha!) 

- No, myślę. Ż.e nie! (ha! ha!). Jak jest z twoja 
popularnością. Czy media interesują sie twoja 
muzyka? 

Bob Andy - Tak. W Anglii, Ameryce a nawet w 
Japonii. 

- Nawet iv Japonii !? 

Boli Andy - Tam mamy najlepszych agentów. 

- Co jest takiego specjalnego w Jamajce, ż.e 
muzyka stamtąd jest popularna na całym świecie. 
Bob Andy - Kultura rastafariańska, kościół, styl 
życia, mamy też dobrych graczy w krykieta i 
piłkarzy. Jamajka to wspaniały kraj. 

- Słyszałem, że Jamajka jest raczej 
biednym kraje i jest tam dużo 
przemocy. 

Bob Andy - Troclic. naprawdę 
trochę ... 

- IV Polsce reggae jest bardzo 
popularne, ale raczej w stylu 
Marleya czy Twinkle Brothers 
Bob Andy - Znamy dobrze Twinkle 
Brothers, oni byli u was w Polsce. 

Tak nagrali nawet dwie płyty z. 
naszymi góralami. 

Bob Andy - Wiem nasza 
menadżerka maczała w tym palce, 
my też byliśmy w Polsce w 
1989.Ta płyta górali z. Twinkle jest 
bardzo popularna. 

- Co u/dzisz o eksplozji SKA na 
świecie. to była początkowo czarna 
muzyka, ale teraz, graja ja głownie 
biali. 

Boli Andy - Myślę, że muzyka jest dla każdego, 
lubisz to bo czujesz to, jeśli lubisz SKA to po 
prostu grasz. SKA. 

- Marle\ b\j wielkim Janem piłki nożnej, lubisz 
futbol ? 

Bob Andy - Lubię, ale moim ulubionym sportem 
jest tenis. 

- Ja wole tenis stolony, graliśmy właśnie z 
muzykami od ciebie w pingla. Czy myślisz, że 
marihuana jest ważna w jamajskiej kulturze ? 

Bob Andy - To zależy od osobistych preferencji. 

- Dzięki z.a wywiad, udanego występu. 









Peter & The Test Tubę Babies 

zawsze uchodzili za jedną z najbardziej 
jajcarskich kapel w historii punka, ich teksty 
zazwyczaj poruszały tak "ważkie" tematy 
jak chlanie, sex, szpan, imprezy, a swoiste 
poczucie humoru obrazuje chociażby analog 
w środku którego jest zdjęcie Petera od pasa 
w dól, a dziurka w płycie jest dokładnie w 
takim miejscu jego spodni, że po założeniu 
analogu, bolec od adapteru sprawia wrażenie 
sterczącego kutasa. Grupa powstała pod 
koniec 1978 w Peacehaven (koło Brighton) 
kiedy rozpadała się miejscowa formacja The 
Cornflakes, w której grali późniejsi 
członkowie Test Tubę Babies a 
menadżerem był Peter Bywaters. Pierwsze 
próby odbywały się w garażu Petera, który 
przejął funkcję wokalisty i tekściarza, 
gitarzystą został Derek "Delboy" Greening, 
basistą Chris "Trapper" Marchant, a za 
perkusją zasiadł Mark Hoggins. 
Debiutanckim nagraniem był kawałek Elvis 
Is Dead , który trafił na składankę Vaultage 
78 i przysporzył zespołowi wielu wrogów w 
szeregach teddy boys niezbyt zadowolonych 
z tekstu piosenki. W 1979 nagrali materiał 
na swą pierwszą płytę Loud Blaring Punk 
Rock pełną obrazoburczych numerów jak 
Vicars Wank Too (Księża też się onanizują), 
Pick Yer Nose & Eat It (Wydłub co masz w 
nosie i zjedz to), Orał Annie czy Child 
Molester , jednak płyta nie zyskała szerszego 
rozgłosu. Dopiero umieszczenie dwóch 
kawałków na legendarnej składance Oi! The 
Album (lntensive Care oraz Rob A Bank ) i 
dwóch na Carry on Oi! (Tranvestite i 
Maniac ), a także pijackiego numeru Banned 
From The Pubs na pierwszej części Punk & 
Disorderly przysporzyło kapeli wielu 
fanów, wśród których liczne grono stanowili 
skinheadzi. Nic w tym zresztą dziwnego, 
skoro kapela była wiązana z ruchem Oi!, 
Peter wśród swoich ulubionych kapel 
wymieniał Blitz i 4-Skins, a grupa 
supportowała takie sławy jak Cockney 


Rejects czy U.K.Subs. Kolejnym 
udanym 

krokiem było podpisanie kontraktu z 
Nowopowstałą wytwórnią nastawiona na muzykę 
Street punk - No Futąre, gdzie wydawały też 
inne znakomitości sceny jak Blitz, Red Alert. 
Partisans czy Sample. W 1982 wychodzi 
koncertowy album grupy Pissed & Proud 
nagrany podczas przerwy świątecznej w sierpniu 
w Blackpool. Kapela dodała do niego dwa 
kawałki studyjne - pastiszowe Disco i cover 
Siadów Leader of The Gang. Płyta sprzedawała 
się na tyle dobrze, że dotarła do 5 miejsca 
niezależnej listy przebojów. Niestety po 
rozpadzie Blitza No Futurę straciła źródło 
swoich największych zarobków i było tylko 
kwestią czasu kiedy ogłosi bankructwo. Tak 
więc w 1983 kolejna swoją płytę Mating Sounds 
of South American Frogs zespół musiał wydać 
we własnej wytwórni Trapper, album został 
jednak bardzo dobrze przyjęty i do dziś uchodzi 
za chyba najpopularniejszą produkcję Peterów. 
W następnym roku wytwórnia Ogdells wypuściła 
kompilację nagrań z różnych różnych 
koncertów, pierwszej demówki z 1978 oraz 
wywiadów z kapelą pod tytułem Journey To The 
Centre of Johnny Ciarkę's Head. W 1985 wyszła 
epka Rotting In The Fart Sack, która 
zapowiadała wyraźną zmianę stylu muzycznego i 
faktycznie, w następnym roku w znanej 
wytwórni Oi!/punk Dojo wydano nowy album 
Soberphobia z muzyką która była czymś w 
rodzaju nastrojowego Street rocka z punkowymi 
motywami. Przez resztę łat 80-tych grupa 
unikała studia, skupiając się na koncertowaniu, 
szczególnie w Niemczech, gdzie nagrali swój 
drugi koncertowy album - Live And Loud. 
Dopiero w 1990 ponownie dało znać ich 
specyficzne poczucie humoru kiedy podczas 
Italia *90 nagrali płytę Shit Factory (Fabryka 
gówna) na której zawarte były wyłącznie 
przeróbki wykonawców takich jak Bananarama 
czy Kylie Minogue ale zagrane w punkowych 
wersjach. W 1991 doszło do nagrania płyty 
Cringe, która muzycznie nie jest gorsza od 
wcześniejszych produkcji zespołu, ale dowcip 
chłopakom wyraźnie oklapł. Dopiero najnowszy 
long z 1995 Supermodels przypomina Test Tubę 
Babies takim jakim fani zawsze chcieliby go 



ELVIS IS DEAD 
Kivis miał atak serca 
Ponieważ był zbyt kurewsko tłusty 
C )n ważył prawie pól tony 
Wyglądał gorzej niż mamuśka w ciąży 
Klvis nie żyje 

Elvis miał wieprzową nogę 
Elvis miał wieprzową głowę 
Kłvis miał wieprzową nerkę 
ł ,epiej dla niego, że nie żyje 
HIvis me żyje 
W sierpniu 1977 

Klvis spotkał swoje przeznaczenie 

Ale nie mógł dostać się do nieba 

Ho nie potrafiłby prz.elcżć przez wrota niebios 


SMASH & GRAB RAID 
Wczesnym rankiem spacerował po dzielnicy 
Wydal całą swoją forsę i teraz jest kompletnie spłukany 
Ogląda video przez drzwi sklepu Hi-Fi 
Piwo w jego głowi mówi. dawaj, to twoje 
Mimo. że jest najebany 
A jego zmysły są przytępione 
Wciąż może słyszeć 
Wycie dzwonka alarmowego 
Patrzy na szkody mętnymi oczami 
Teraz musi dać nogę. zdobył już łup 
Próbuje uciekać, ale jego nogi nie chcą o ty słyszeć 
Glos się do niego śmieje, to alkohol 

Potyka się po ulicach nic wiedząc gdzie iść 
Najebany idiota z drogim video 
Aż w końcu uświadomił sobie gdy dotarł do domu o 
trzeciej 

To było jak gorące smagnięcie - on nie ma telewizora ! 


TRANS VESTITE 

Poprzez wzgórza idziemy moja kochana 

Do mego domku. który jest blisko 

To mały domek z czerwonym zasłonami na oknach 

1 kominkiem z żarzącymi się popiołami 

TAM ZAMIERZAM ZERŻNĄĆ TWĄ DUPĘ ! 

Otwieram drzwi i wchodzimy do środka 
Ty sobie siadasz a ja włączam światło 
Nalewam ci drinka gdy ty zsuwasz swoje buty 
W swojej głowie wiem co mam robić 
ZAMIERZAM ZERŻNĄĆ TWĄ DUPĘ 

Całuje powoli twoje usta i rozpinam ci sukienkę 
Moja ręka posuwa się naprzód delikatnie cię pieszcząc 
Ale tam jest coś czego się nie spodziewałem 
To jest cieple, mięsiste i właśnie staje 

Zostałem oszukany dziś wieczorem 
To tranwescyta 

Czy to jakiś dowcip ? 

Jesteś naprawdę głupkiem !_ 


ONE NIGHT STAND 
Tak wiele pytań w mojej głowie 
Co to za dziewczyna w moim łóżku ? 

Nie znam jej. to ktoś nowy 
Ujebałem się zeszłej nocy. ale czyją przerżnąłem 
Nie. nie znam jej imienia 
Nie. nie chcę jej więcej widzieć 
Ona jest na jedną noc 
Na jedną noc 

Szybka drzemka, ona jest wciąż najebana 
Przeszukuje jej kieszenie by znaleźć szmal 
Denerwuje mnie jej chrapanie 
Powinienem zrzucić ją na podłogę 

Miłość od pierwszego wejrzenia, nie sądzę 
Nie mogę czekać, powinnam iść 
Nie znam go. me wiem jak ma na imię 
Nie sądzę bym go spotkała jeszcze raz 

Ona leży tu bez ubrania 

Ale nie mogę sobie przypomnieć czy się pieprzyliśmy 
Robię to więc jeszcze raz by się upewnić 
A następnie zrzucam ją na podłogę _ 

widzieć - alkoholowy Oi!-punk. Inne płyty 
zespołu to kompilacje zawierające numery ze 
wspomnianych płyt i 11 singli ( The Best of..., 
Totally Test Tubed , Test Tubę Crash oraz The 
Punk Singles Collection). Zrealizowano też dwa 
widea - Cattle And Bum oraz Live in 
Manchester. 


SUPERMODELS 

Powiem ci teraz o przypadku o jakim nie słyszałeś 
Właśnie skończyłem cłtodzić z moją ostatnią panienką 
Mówiła, że mnie kocha i wszystkie te ckliwe rzeczy 
Otaczała czcią moje ciało, nigdy nie miała dosyć 
W swojej bieliżnie była marzeniem każdego mężczyzny 
Ale. na Boga. jej w ogóle nie obchodziło co się dzieje 
Superpiękności, superpiękności 
Są tak próżne i sprawiają taki ból 
Superpiękności. superpiękności 
Nigdy nie pójdę już żadną z nich 
Nie zrobiłaby najprostszej rzeczy w domu 
Sprawdzała swoją fryzurę nawet jak odbierała telefon 
Powinienem wiedzieć, że to nie potrwa długo 
Ja i superpiękności to już sprawa przeszłości 

Wypięte cycki, schowany brzuch 
Właśnie wróciłam z gimnastyki 
Paryż. Londyn. Nowy Jork. Rzym 
Chcę napić się łierbatki jak wrócę do domu 

Plastikowy' uśmiech, plastikowy urok 
Obejmuje mnie popularna rockowa gwiazda 
Mnóstwo ciuchów, mnóstwo póz 
mnóstwo kokainy dla naszych nosów 
























- Skinpanny z Polski i Czech 
(Aśka, Magda, Juha, lvana, Snopka, Jitka) 


Jimmy Pursey w typowo polskim towarzystwie 












SKAPOLITANS to kolejna kapela ska z Polski, 
która przedstawiamy na łamach naszego zina, na 
pytania odpowiadał Piotrek. 

1. P.C.T.B. - Od Skakanki do Skapolitans czyli 
story of the band... 

SKAPOLITANS - Na początek może się 
przedstawimy. A wiec nazywamy się Skapolitans, 
lesteśmy z. Torunia, gramy ska z domieszkami 
reggae i punka. W 90 % jest to ska. Skakanka i 
Skapolitans to dwa zupełnie inne bandy. Skakanka 
to była chwilowa przygrywka do tego co 
zaczęliśmy grać w Skapolitans. Zasadniczo ze 
składu tej pierwszej kapeli w Skapolitans jestem 
tylko ja i muszę tu nieskromnie przyznać, że 
tworzyłem te dwie grupy. Skapolitans powstało w 
grudniu '94. spotkało się paru fanów ska i tak się 
zaczęło. Pierwszy koncert zagraliśmy po pół roku 
wspólnego muzykowania, była to notabene 
zajebista impreza na której wszyscy świetnie się 
bawili i w ogóle było super (trzeba dodać, że to 
był w ogóle pierwszy koncert ska w Toruniu). 
Obecnie i w zasadzie od początku muzykujemy w 
składzie : 

Marek - perkusja 
Drożdż - gitara 
Przemek - bass 
Zalgin (?) - puzon 
i ja czyli Mały Trębacz - trąbka 

2. P.C.T.B. - Co porabiacie w przerwach między 
próbami ? 

S - W przerwach pomiędzy próbami to ogólnie 
przyjęty schemat czyli jak to mówią od imprezy do 
imprezy, praca, szkoła i tek dalej... 

J.l\( T.B. Pierwsza kapela ska jaką usłyszałeś w 
swym życiu ? 

S Uuuuuuuu.? Było to chyba w 1984 i był to 

Madness. Potem trochę przerwy i posypało się jak 
z wora. .. 2-Tonę. Trojan itd. 

4.P.C.T.B. - Dlaczego nie zagraliście w 

Jastrzębiu ? czy w ogóle często grywacie 
koncerty ? 

S 7 lastr/ębtem to była trochę dziwna sprawa. 


mieliśmy trochę przerw w graniu i nie chcieliśmy 
jechać i narobić sobie wiochy. Co do koncertów to 
oczywiście chcielibyśmy ich grać jak najwięcej, ale 
to nie zależy tylko od nas. 

5. P.C.T.B. - Dużo kapel nie lubi gdy pyta się o 
ich ulubione grupy bo brzmi to jak " z kogo 
zrzynacie", no więc kto wał inspiruje do grania, 
a kto do wywijania nogami na imprezach ? 

S - To co powiedziałeś to prawda w 100 % Ale 
zasadniczo staramy się z nikogo nie zrzynać. 
Inspiracje to raczej stare ska. może dlatego gramy 
cover Byrona Lee Jamaica Ska. Jeśli chodzi o 
fikanie na imprezach to bardzo lubimy 
Skaferlatine, Skarface a także kapele 2-Tone, 
bardzo lubimy też Oi! punk i reggae. 

6. P.C.T.B. - Na Kujawach zawsze się działo 
dużo ciekawego jeśli chodzi o scenę punk, czy 
myślisz, że ze ska może być podobnie ? 

S - Zgadza się ! Swego czasu Kujawy były 
kopalnią talentów jeżeli chodzi o kapele punkowe i 
nie ma co ukrywać, że jest tu jeszcze parę grup 
które są naprawdę fajowe. Co do kapel ska nie 
doszły do mnie jeszcze żadne słuchy, że tu takowe 
istnieją, ale faktycznie mogłoby się coś ruszyć. 

7. P.C.T.B. - Nazi-skins zaczęli ostatnio 
odkry\yać, że ska jest muzyką skinheadów, czy 
nie zwalają się wam na koncerty czy ska- 
imprezy ? 

S - Co do nazi-skins to zawsze wiedziałem, że są 
mało odkrywczy. Na razie nie mieliśmy z nimi 
problemów i wcale byśmy nie chcieli. Nazi skini 
nie przychodźcie na SKA imprezy !!!! 

8. P.C.T.B. - Czy w kapeli grają jacyś skinheadzi 

S - Ja jako jedyny skinuję w kapeli. Reszta to 
reggaeowcy. coreowcy i jeden metalowiec - rock 
man. Mimo to czujemy się w ska zajebiście. 

9. P.C.T.B. - Podpisalibyście cyrograf z 
Owsiakiem gdyby to dawało wam możliwość 
częstszych koncertów i zarobienia trochę kasy ? 

S - Owsianka na drzewo ! Nie lubimy kapel 
(bynajmniej ja) związanych z Juraskiem. Nie 
podobają mi się układy na Jurkowskich imprezach 
i nawet gdyby mnie próbowali przekabacić forsą i 
częstszymi koncertami to bym się na to nie 
zgodził. Nt> może forsę bym wziął i przepił, ale na 
pewno nie zag rałby m. 

10. P.C.T.B. - Czytujecie jakieś ziny ? 

S - Zasadniczo w tej kwestii wypowiem się tylko 
za siebie. Czytam wszystko co mi wpadnie w ręce. 
a jak są to ska ziny to w ogóle. 

1 l.P.C.T.B. - teraz bardzo głupie pytanie - czy 
zagracie kiedyś kawałek o Koperniku ? 

S - Naszym marzeniem jest zrobienie kawałka nie 
tylko o Koperniku ale i o piernikach (ha ! ha !). 
12.P.C.T.B. Skini zazwyczaj uwielbiają kino 
przemocy. Czy odpowiadają wam filmy w stylu 
Nikita, Wściekle Psy czy Urodzeni Mordercy ? 






I 


j 

i 

i 


S - Osobiście bardzo lubię kino i nieważne czy to 
film o bezustannym napierdalaniu czy jakiś dramat. 
Jeśli film jest dobry to czemu mam go nie 
zobaczyć. Myślę, że chłopaki podzielają moje 
zdanie. 

13. P.C.T.B. - Przed koncertem Citizen Fish w 
Toruniu ponoć działy się ostre akcje (ataki 
boneheadów), gazety też rozpisują się o częstych 
zadymach w Toruniu. Jak to teraz wygląda ? 

S - Tak zgadza się. Parę osób oberwało od nazioli 
na tym gigu. Pojawiła się policja. Bardzo mi się 
podobała reakcja wokala Citizenów, który na wieść 
o zakończeniu imprezy stwierdził, że "jeśli nie 
skończymy go na miejscu to skończymy go na 
ulicach". Obecnie jak chyba w każdym większym 
mieście pojawia się paru nazioli. Głównie u nas to 
młodzi kolesie po 15-16 lat, którzy chodzą na 
mecze i sobie chuliganią. Zasadniczo też nie 
wpierdalają się nam teraz na koncerty. Działa u 
nas też parę grup Anti Nazi i tak wspólnymi siłami 
staramy się to jakoś wytępić. 

14. P.C.T.B. - Sposób na dobrą zabawę w 
sobotni wieczór według kapeli ska... 

S - ...Oczywiście dobra SKA muza, potem 
browarki, marihuana (jesteśmy za pełną legalizacją 
!), miłe towarzystwo (kobiety mile widziane) itd. 

15. P.C.T.B. - ...i sposób na kaca w niedzielny 
ranek. 

S - Kiedyś słyszałem, że dobra jest woda po 
ogórkach kiszonych (osobiście nie próbowałem), 
do tego jeszcze SKA muza, browarek, marihuana, 
miłe towarzystwo (kobiety mile widziane) i tak w 
kółko ! 

16. P.C.T.B. - Czy chciałbyś coś przekazać na 
koniec ? 

S - Pozdrowienia dla wszystkich osób robiących 
nam koncerty, ekipy : Bydgoszcz, Tuchola, 
Bartoszyce, Lidzbark Warm., Inowrocław i Toruń 
(of course !). Buźka dla wszystkich znajomych. 
Pamiętajmy !!! 

SKA ŁĄCZY A NIE DZIELI ! 

Pozdrawiamy serdecznie. 

Wszelkie zapytania i info : 
Skapolitans 
Cyprysowa 8 
87-100 Toruń 

KOSZULKI & NASZYWKI 
SKA,01, PUNK, HC, REGGAE 

KATALOG = ZNACZEK 
\ ROBERT WÓJCIK 

SKŁODOWSKIEJ 34A/33 
j 85-094 BYDGOSZCZ 
1 TEL(052) 41-43-94 
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Początków ZÓNY A należy szukać w 
1980 roku kiedy czterech młodzieńców : 
Końyk, Led'o, Rost'o i Makky Pes 
założyło punkową kapelę o nazwie 
PARADOX. Jej żywot nie był jednak 
zbyt długi, pierwszy koncert zagrali w 
1983 i pojawili się na scenie w sumie 14 
razy. Kiedy rozpadła się kapela EXTIP, 
Komk i Led'o namówili jej ex-członków 
(Ozzy i Svet'o) oraz gościa, który grał 
wcześniej w kilku mniej znanych 
zespołach (Brano) do puszczenia w ruch 
zupełnie nowej kapeli, która do dziś gra 
pod nazwą ZÓNA A. Ich muzyka zawsze 
oscylowała pomiędzy melodyjnym 
punkiem '11 a tym co określa się Drugą 
Falą Punka ('82). 

W 1988 z. kapeli odszedł Svet’o (Końyk 
posumował to : "Przestała nam się 
podobać jego gra na gitarze, on grał 
same solówki a o wiele lepsze były te 
próby na które nie przychodził. 


wraz z Ozzym odeszli z 
ZÓNY i założyli własną 
grupę pod nazwą 
SLOBODNA EUROPA. 
Doszli do nich goście z 
EKTIF^U - Miki i Tabor i 
wkrótce nagrali 
płytę dla wytwórni Opus i znaleźli się na 
kompilacji wytwórni Punc. 

Do ZÓNY przyszedł z kolei brat Led’ia 
- Lump, który punkowego rzemiosła 
uczył się w zespole LORD ALEX i nic 
dziwnego, że po wyjściu z wojska trafił 
do grupy razem z muzykiem ze swojej 
dawnej grupy - Mikiem. Prawda była 
taka, że ZÓNA A to w zasadzie 2 osoby 
: Led'o - muzyka i Końyk - teksty, z 
czasów PARADOXU pozostał tylko 
jeden numer - Pivo, a cały repertuar 
uzupełnił jeszcze jeden kawałek LORDA 
ALEXA. 

Z muzyką Oi! kapelę zaczęto kojarzyć 
od 1992 roku po tym jak ich kawałek 
trafił na składankę Oi! lt’s a World 
League. Wcześniej Końykowi wpadł w 
ręce singiel KLASSE KR1M1NALE, 
spodobał mu się i napisał list do 
Włochów dołączając płytę ZÓNY. 
Marco z KK umieścił jeden numer z tego 


Powiedzieliśmy mu to i 
od tej pory nic pokazuje 
się nawet na naszych 
koncertach.") 

Zdaniem lidera grupy 
okres pomiędzy 1988 a 
1990 był najlepszym w 
historii kapeli, a jeśli 
przesłuchać ich dysko¬ 
grafię i wydane wów¬ 
czas demówki to trzeba 
przyznać mu rację. 
Wkrótce doszło jednak 
do nieporozumień po¬ 
między Brańem a 
Led'iom i ten 
pierwszy 



i 







longplaya na wspomnianej kompilacji i 
od (ego czasu ZÓNA A jest kapela 
poważana przez skinów na całym 
świecie, szczególnie, że w 1994 trafili 
też na dwa składaki wydane przez Bronco 
Bullfrog. 


- No Boreder Jam 3 , CD-kompil, 1994, 

Front Rec. Słowacja, 1 kawałek 

- Utok Na Śpicu Hitparddy, CD, 1994, 
Parian Rec. (kawałki z lat 1985-1989) 

Q - Ulubione kapele - Top Ten... 

Led'o : 

1. Wayne County & The Electric Chairs 

2. The Members 

3. Anti-Pasti 

4. The Yachts 

5. Menace 
ó.Dead Boys 

7. Cherry Vanilla 

8. The Unwanted 
9.Splodgenessabounds 
10.The Dickies 


Wywiad z grupa specjalnie dla 
P.C.T.B. przeprowadził Vlad'ia ( Bulldog 
Zine). Thanx ! 

Q - Wasz obecny skład i co do tej pory 
nagraliście ? 

Led'o - Obecny skład : Konyk - wokal, 
Lcd'o - gitara, wokal, Lump - bass, 
stagediving. Miko - perkusja. 

Dyskografia : 

- Potopu, LP, 1990, Opus Rec. SK 

- Akce Punk , LP-kompil. 1990, Kult 
Rec Cz, 2 kawałki 

- Punk's Not Dead, LP-kompil. 1991, 
Punc Rcc. CZ, 2 kawałki 

- Oi! It's A World League ! LP, CD- 
kompil. 1992, Havin' A Laugh Rec. 
Włochy, 1 kawałek 

- Nie Je To Tak Zle , CD, 1993, Ank 
Rcc. CZ 

- Sućast' Stroją, EP, 1993, Incognito 
Rec. Niemcy 

- 29 Commandments of Oi!, CD-kompil, 
1994, Bronco Bullfrog Rec. Hiszpania, 7 
kawałków 

- Up & Down - CD-kompil, 1994, 
Incognito Rec. Niemcy, 1 kawałek 

- Oi! lt's A World Invasion !, CD- 
kompil, 1994, Bronco Bullfrog Rec./Step 
l, UK, 3 kawałki 


Konyk : moje ulubione kapele to - 
Adicts, Boys, Cock Sparrer, Yachts, 
Lords of The New Church, Ramones, 
Guttersnipes, Lurkers, Diodes, Chelsea, 
Vapors, Vibrators, Angelic Upstarts, 
Cockney Rejects... 

LPs 1. Adicts - Sound of Musie 

2. Adicts - Songs of Praise 

3. Yobs - Christmas Album 

4. Cock Sparrer - Shock Troops 

5. Boys - Alternative Chartbusters 

6. Vapors - New Clear Days 

7. Buzzards - Jellied Eets 

8. Guttersnipes - Poor Dress Up 

9. Chelsea - Evacuate 

10. Diodes - Diodes 
Songs : 

1 .Subhumans (Kanada) - Behind My Smile 

2. Anti-Pasti - See How They Run 

3. Lords of The New Church - Real Bad Time 

4. Agentorange - The Last Goodbay 

5. Hollywood Brats - Zurich 17 
6.Stiv Bators - Last Year 

7. Yachts - Yachting Type 

8. Boys - First Time 

9. Vibrators - No No no 

10. Anti-Nowhere League - This Is My 
England 

Q - Najlepszy koncert. 






Springende Stiefel, Scumfuck 
Tradition... 

Q - Na jakich warunkach zagralibyście 
w Polsce ? 

L - Przed naszym występem miejska 
orkiestra z filharmonii musiałaby zagrać 
bułgarski hymn. 

K - Jedynym warunkiem jest to, że na 
koncert(y) wstęp będzie wyłącznie dla 
kobiet. Zresztą z pewnością się 
dogadamy. Napiszcie albo zaproście nas. 

Q - Znacie jakieś polskie kapele ? 

L - Oddział Zamknięty ! 

K - Dwie są świetne - Ramzes & The 
Hooligans oraz Polska. Sławek 
Niedbalica nagrał mi jeszcze kilka innych 
ale te to już mi się nie podobały. 

Q - Czy popieracie idee United Punx & 
Skins ? 

K - Tak. Niestety na Słowacji jesteśmy z 
takimi poglądami osamotnieni. 

Q - Czy chcecie przekazać 
coś na koniec polskim 
punkom i skinom oraz 
czytelnikom P.C.T.B. ? 

L - Popierajcie swoją 
f lokalną żeńską kapelę ! 

K - Pozdrawiamy Urka 
(Kołomir) - (jestem 
ciekawy kiedy oddasz mi te 
40 marek), Sławka i 
wszystkich polskich 

punków i skinów którzy się 
nie biją. Raz byłem w 
Polsce na Jarocinie '87 i 
tam się tłukli całymi 
dniami i nocami... 


L - 26.08.1995 Kladno - Klub 29, 
Czechy !!! 

K - Wiele koncertów mieliśmy bardzo 
dobrych. Ostatnio w ubiegłym roku z 
The Vibrators w Teplicach. 

Q - Z kim graliście ostatnio koncerty ? 

L - Jimmy Dimmy & The Shadows. 
Mają zabawne gacie ! 

K - E!E, SPS, N.V.U, Brutus, Davova 
Psychoza, Vibrators. 

Q - Jacy ludzie przychodzą oglądać 
ZONĘ ? 

L - Mam nadzieję, że sami dobrzy. 

K - 50 % to punkowcy, reszta to 
normalni ludzie. W Pradze, Wiedniu i 
Berlinie przychodzili na nas także skini. 

Q - Ulubione fanziny. 

L - Po dziewczynie, żonie, modzie i 
robieniu na drutach nie mam już czasu na 
przyjemności. 

K - Bulldog, Skoink, 3rd Generation 
Nation, Skingirl, Bronco Bullfrog, 


Zona A - Utok Na Śpicu Hitparady CD / Ten wydany w 1994 roku CD to zbiór najlepszych utworow 
Bratysławskiej grupy z lat 1985-89. Płytę otwiera tytułowy kawałek, wypisz, wymaluj w stylu naszego Karceru 
Muzyka tej kapeii to fajny Oi! punk, nie brak też tu motywów ludowych - Polka. Wszystkie numery są równie 
dobre jedynym średnim jest A I D S. wszystko jednak na głowę bije utwór zatytułowany Pivo. Dużym plusem 
jest tu też język naszych południowych sąsiadów, który czyni teksty zrozumiałe dla Polaka. (WINO) 








punks & skins (część 2) 

Połowa lat 80-tych w Brytanii to z jednej strony 
rosnące szeregi sighajlerów skupionych wokół 
wytwórni Blond & Honour. a z daigiej kapele hard 
eore punk widzące faszystę w każdym kto myślał 
inaczej niż one. Nic dziwnego, ze jedność tych 
"skinów" i "punków" była tak prawdopodobna jak 
zdobycie przez Szombierki Bytom Pucharu 
Hu ropy. Jedynym jasnym punktem w tych czasach 
była na wyspach wytwórnia Oi! Records 
prowadzona przez wokalistę The Oppressed 
Rodcgo Moreno. Wydana przez nia seria oiowych 
albumów pod tytułem "Skins 'n' Punks" 
przypominała jakiej muzyki słuchały obie 
subkultury' jeszcze parę lat temu i jak mało miała 
ona wspólnego z modnym później RAC-hard 
rockiem czy hard corem. Betrayed, Oi Polloi, The 
Almormal... Coś sie jednak działo w świecie 
brytyjskiego oia. 

Kiedy scena Oi! w Anglii prawie zupełnie 
zamarła, na całym świecie wyglądało to zupełnie 
inaczej. Pierwsi skinheadzi pojawili sie poza 
Brytania już w czasach skinhead reggae, ale były 
to tylko nieliczne załogi w Stanach. Australii czy 
Holandii. Dopiero za czasów Sliam 69 i później w 
okresie Oi! moda skinhead trafiła na wszystkie 
kontynenty. Najbliżej oczywiście było do Europy 
Zachodniej i tam powstawały pierwsze 
nieb ryiyjskie skinowskie kapele, a źe często 
tworzyli je byli punkowcy to zrozumiałe, że 
publiczność na ich koncertach była zróżnicowana. 
We Francji jedna z najpopularniejszych kapel Oi! 
połowy lat 80-tych był Kominłern Sect. grupa 
złożona z. 2 skinów i 2 punków, grająca prostego, 
ostrego oia. Jeszcze bardziej znani byli Berurier 
Noir. Kapela złożona z 2 zaledwie muzyków plus 
wspomagająca ich zwykle na scenie zaprzyjaźniona 
załoga tworzyła muzykę na tyle oryginalną, że pod 
koniec lal 80-tych musieli zawiesić działalność ze 
względu... na zbyt dużą popularność, która zaczęła 
znacznie wychodzić poza granice subkultur. 
Wokalista grupy Franeois. który byi skinheadem, 
założył wówczas formacje o nazwie Mołodoi. w 
celu jak to sie wyraził, propagowania starych 
skinowskich wartości i pokazania, że ruch ten nie 
ogranicza sie wyłącznie do faszyzujących 
honehcadów. Pisząc o Francji nie sposób nie 
wspomnieć też o jednym z bardziej wziętych 
rysowników skinowskiego świata Alteau. W 
emitowanym swego czasu u nas filmie o nazistach 
(głównie) z Francji i Belgii koleś wypowiadał się z 
grupy punkoweów przeciw boneheadom. później 
śpiewał w dość znanej grupie The Herberts. jego 
rysunki, często przedstawiające idylliczny świat 
punków i skinów trafiały zaś na okładki me jednej 
ph ty i szczególnie tych wydawanych przez Marco 


z Klasse Kriminałe). We Francji punki i 
skinheadzi trzymali się razem tak samo jak w 
każdym państwie Europy gdzie zaistniał Oi!, 
tradycyjnie nie brali w tym udziału nazi-skins i 
radykalni hard coreowcy, do dość dziwnej sytuacji 
doszło jednak w Marsylii i innych miastach 
południa gdzie było wielu nazi-punków i idea 
umted miała tam... brunatny kolor. 

W pobliskiej Hiszpanii, a raczej jej części 
Baskonii. znanej ze swych dążeń 
niepodległościowych punków i skinów można 
spotkać w każdym miasteczku, jeśli nie wiosce. 
Zważywszy na ogromna liczbę kapel '77 i Oi! (nie 
istniejące już Kortatu czy kapela skunk złożona z 
punków i skinów - Parabellum to tylko szczyt 
góry lodowej) byłby to prawie raj dla posiadaczy 
Martensów gdyby nie fakt. że cześć tamtejszych 
łysych jest mocno zauroczona komunizmem. 
Najlepszy klub baskijski to Athletic Bilbo na 
którego trybunach zasiada wielu nierasistowskich 
skinów i punkoweów. a ich chuligani trzymają z 
innymi antyfaszystowskimi załogami jak Celtic 
Glasgow czy FC St. Pauli. W Katalonii i właściwej 
Hiszpanii mimo dużej liczby nazistów jest też 
sporo skinów wiernych duchowi Oi! i żyjących w 
zgodzie z punkami, a skinowskie legendy jak 
Decibelios czy Skatala znalazły uznacie w oczach 
obu subkultur, co zresztą nie jest dziwne, biorąc 
pod uwagę, że w obu obok skins grali też 
zwolennicy punk rocka. 

We Włoszech jeśli się mówi o początkach Oi! to 
sie myśli Nabat. Warto przypomnieć, że na 
wydanej w 1982 demówce umieścili kawałek "Skin 
E Punk " i choć wielu prawicowców zarzucało im 
czerwone sympatie to jest to po prostu odwracanie 
kota ogonem. Nabat byli apolityczną grupą 
nienawidząca nazistów i zainspirowali wiele kapel, 
z których jedna stała sie ogromnie popularna nie 
tylko w rodzinnej Italii ale też na całym świecie. 
Mowa oczywiście o Klasse Kriminałe z Savony. 
Grupa ta zawsze zdecydowanie popierała 
braterstwo punków i skinów dając temu wyraz w 
wielu swoich piosenkach, wydawanym przez ich 
wokalistę zinie czy międzynarodowych 
składankach płytowych. Popatrzcie tylko na zdjęcia 
publiczności z ich koncertów. W ciągu 10-letniej 
działalności kapeli trafił do niej nawet jeden 
punkowiec. KK jako jedna z niewielu kapel Oi! 
grywali na squtach walcząc z uprzedznianii jakie 
narosły pomiędzy squtersami a skinami, znani są 
też z dużej ilości koncertów benefitowych im.in. 
zbierali pieniądze dla matki zmarłego przyjeciela 
zespołu czy na opłacenie prawnika dla 4 
nastolatków oskarżonych o napaść na bank). 

Najsilniejsza scena Oi! powstała jednak me na 
południu ale u naszych zachodnich sąsiadów. 
Niemcy już w czasach Sham mieli skinowskie 











załogi, które często popijały w weekendy z 
brytyjskimi żołnierzami i zdobywały w ten sposób 
podstawowe informacje o mchu. Niestety podobnie 
jak w Anglii ruch skinhead szybko rozpadł sie na 
różne frakcje, dużo złego zrobiła polityka, z tym, 
że sytuacja była o wiele bardziej pogmatwana bo 
oprócz prawicowców, w Niemczech było też sporo 
skinów lewaków, apolitycznych, chuliganów 
piłkarskich i zależnie od miasta przyjmowano 
różne sojusze, często każdy walczył z każdym. Co 
gorsza scena punk też była bardzo podzielona, Oi! 
punków uważano po prostu za skinów ! W dodatku 
liberalne podejście władz do squatingu 
spowodowało, że większość tych grup miała 
oparcie w squatach. były nawet nazi-squaty czy 
red-squaty. Co dziwne, nie zaowocowało to żadni} 
kapela, która by poważali zarówno punkowcy jak i 
skini w taki sposób jak ich brytyjscy odpowiednicy 
odnosili sie do Angelic Upstarts czy The 
Business. Prawda na Canal Terror czy Slime 
chodziK obie subkultury, ale to nie było to. Z 
kolei czołowe zespoły skinowskie lat 8()-tych 
Kolnie Onkelz i Boots & Barces uchodziły w tym 
okresie za mocno prawicowe, wiec wielu 
punkowców z góry ich skreślało jako nazistów. 
Dopiero w latach 9()-tych bandy takie jak 
Sniegma. Bierpatrioten czy Oxymoron zaczęły 
sie wypowiadać, że graja zarówno dla jednych jak 
i drugich. 

Inna sprawa z futbolem, tu nierasistowscy skini i 
punkowcy byli raczej zgodni a ich wybór 
zazwyczaj stanowił EC Si. Pauli z Hamburga, a 
często tez TSV 1860 z. Monachium. Pozostałe 
kluby tez. maja silne załogi anty-nazi na swoich 
stadionach nawet jeśli większość chuliganów z 
danego klubu skłania sie ku prawicy. 

Z pozostałych krajów Europy warto wspomnieć 
belgijski Funeral Dress. bo mało jest kapel punk 
tak icdiiuznaczme określających sie jako Oi! i 
giaiiicAch tyle covcrów skinowskich klasyków oraz 
holenderski Magnificent. który wydawał zresztą 
we wspomnianej wytwórni Oi! Reeords. 

Za "żelazna kurtynę" ruch skmheads zaczai 
docierać właściwie dopiero w czasach Oi!. W 
PoKce wiele punkowych kapci z początku lat 80- 
tych wśród swoich inspiracji wymieniało Rejects i 
1'pstarts. wystarczy wspomnieć o Karcerze. 
Rejestracji i Abbadonie a przede wszystkim o 
warszawsko ras/yńskiej formacji Tzn Xenna. 
kapela az do rozpadu w 1987 określała sie jako 
oiowa. a je| w-okalista Zygzak wspomina, że na 
początku lat 80-tych w Warszawie było popularne 
hasło "punki i skiny z jednej gliny”, a obie 
subkultury trzymały sie razem Z c/asem jednak 
doszło do ostrych |iodziałów i jedni dla drugich 
stali sie w rogami nr I W 1986 punkowi ortodoksi 
z Se\ Bomby przemianowali sie na skinów, a rok 
pózmci ich jarociński koncert odbywał sie pod 


gradem lecących kamieni i opakowań po kefirach, 
zaś podczas ostatniego Róbrege występ Bomby był 
sygnałem do totalnej zadymy pod scena. Kapela 
określała sie co prawda jako Oi!. ale w wywiadzie 
dla Razem nie bardzo potrafili powiedzieć co to 
znaczy. Z drugiej strony skinheadzi rozwalali 
każdy punkowy koncert jaki tylko byli w stanic i 
kroili każdego kto wpaifł im w łapska. Kiedy od 
połowy dekady obie subkultury zaczęły sie mocno 
upolityczniać wyglądało na to. że wszelkie szanse 
na united sa pogrzebane na wieki. Kiedy jednak na 
zachodzie w jednym ezasie zaczęło następować 
odrodzenie skinheadzkiego tradycjonalizmu, 
pojawił sie SHARP, a wiele starych kapel oiowyeh 



Ray z Decibelios 

postanowiło sic reaktywować, polski ruch skinhead 
zaczai powoli zmieniać oblicze. Dziś obok 
neonazistów w każdym większym mieście można 
znaleźć załogę skinów brzydzących sic polityka, 
szczególnie ta w ekstremalnym wydaniu i me 
stawiających sobie za cel życia napierdalania 
punkowców. Ramzes reaktywował swoja grupę 
jednoznacznie pozytywnie określając swój stosunek 
do ruchu punk. ożywiło sie Po Prostu, jedna z 
niewielu punkowych kapci zawsze pi z\ chylnic 
nastawionych do skinów, pojawiło sie kilka 
nowych interesujących zespołów Oi! mm. 
rewelacyjny The Analogs jednoczący w składzie 
obie subkultury. Z drugiej jednak strony punków 
w stylu Oi! czy '11 jest w naszym kraju naprawdę 
niewielu, tak więc jest to częściej me wtrącanie sie 
nawzajem w swoje sprawy niż united & win. 





W Czechach czy na Słowacji ruch skinhead 
rozwinął sie jeszcze później niż u nas. W 1987 
rozmawiałem z dwoma czeskimi skinami, którzy 
twierdzili, ze trzymają sie razem z punkowcami bo 
za głównych wrogów uważaj# Cyganów. Podobnie 
zresztą działo sie na Węgrzech gdzie jedni i dmdzy 
byli bardzo rasistowsko nastawieni do Romów, 
jednak z upadkiem komunizmu, tak jak w Polsce, 
pojawiły sie rzesze neonazistów i rozpoczęły sie 
wojny z punkami. W Czechach i na Słowacji 
wzrost liczby boneheadów przypisuje się 
prawicowej kapeli Orlik, która co dziwniejsze 
dystansowała sie od faszyzmu i często dawała 
koncerty z punkowa grupa Tri Sestry. zresztą 
kiedy wokalista tej ostatniej zaczał nagrywać solo 
wspomagał go ex-gitarzysta Orlika. 

To jednak nie w Europie Wschodniej, mimo 
blokady informacji i komunistycznej dyktatury 
ruchy skinhead i punk przybrały najbardziej 
komiczne formy. Korzenie skinheadów sięgają 
Jamajki, nic więc dziwnego, że wszystko to 
prędzej czy później musiało trafić też do Stanów. 
Już za czasów reggae były załogi skinów w 
Milwaukee. Nowym Jorku czy Kalifornii, ale tak 
samo jak wszędzie poza Brytania powszechne stało 
się to dopiero za sprawa punka. Początkowo 
wszystko nie odbiegało od schematów z innych 
krajów. Whrew obiegowej opinii Stany nawet 
miały silna scenę Oi!, ale już na początku lat 80- 
tych pojawił się nowy nurt, który postawił 
wszystko na głowie zarówno w ruchu punk jak i 
skinhead. Obecnie kapele takie jak Warzone. 7 
Scconds. Agnostic Front czy Negative Approach 


sa uznawane w skinowski święcie jako klasyka, ale 
wówczas skini ubrani w skóry, trampki i bandany, 
jeżdżący na deskorolkach i słuchający muzyki 
która miała wiele wspólnego z metalem, a coraz 
mniej z punkiem czy ska nie zostaliby przyjęci z 
otwartymi ramionami przez swoich europejskich 
odpowiedników. Identyczna sprawa miała sie z 
punkiem, w zasadzie hard core skins nie różnili się 
wyglądem od hard core punks. Oiowcy niezbyt 
chętnie patrzyli na nowy trend, a już zupełnie me 
mogli zaakceptować pojawienia sie ideologu 
Straight Edge czy różnych sekt religijnych w 
subkulturze skinhead. Co gorsza straight edge skini 
wcale me zamierali wyrzekać się przemocy i 
urządzali polowania na gości, którzy nie stronili od 
chlania czy nawet papierosów, brali w tym udział 
chociażby goście z Minor Threate. 3 siłę stanowili 
boneheadzi. którzy co ciekawsze nie byli 
sfrustrowana klasa robotnicza jak w Anglii ale 
nudzącymi się, bogatymi małolatami z klasy 
średniej. Całe zamieszanie pogarszał jeszcze fakt. 
że ruchy punk i skinhead nie były tylko domena 
białych jak w Europie i w niektórych 
aglomeracjach jak na przykład w Nowym Jorku 
murzyni, latynosi, żydzi, żółci i indiame byli w 
większości. Jeszcze mało 0 No to wyobraźcie 
sobie, że byli tam też kolorowi naziści (nadal sa 
W początkowym swojej działalności skinheadów 
nierasistowskich zjednoczył SHARP, majacy w 
swych założeniach stanowić przeciwwagę dla 
prasowej kampanii oskarżającej wszystkich skinów 
o faszyzm, ale organizacja ta szybko sie 
upolityczniła i dziś często sharpowiec znaczy tyle 












samo co redskins. Na szczęście w latach 90-tych 
naona/iści zaczęli powoli odpływać z subkultury, 
regres przeżywa też bard core, które było źródłem 
wcześniejszych konfliktów, natomiast scena Oi! w 
Stanach robi sie coraz silniejsza znowu jednocząc 
punków i skinów po całym kraju. Celowo nie 
wspominałem tu o ska bo chodź w USA jest 
największa ska scena na świecie to kapele 
najczęściej nie maja nic wspólnego ze skinami, a 
sami łysi na ich koncertach stanowią mniejszość w 
tłumie studentów i normalnej młodzieży. 

Na całym świecie, nawet w Ameryce Pd.. 
Japonii czy Nowej Zelandii tam gdzie tylko 
poiawili sie punkowcy wcześniej czy później 
zawitała tez subkultura skinów, wszędzie 


dochodziło do spięć. walk. czasami totalnej 
nienawiści, z drugiej jednak strony wszędzie 
można było znaleźć punków i skinheadów dobrze 
czujących sie w swoim towarzystwie, razem 
chlających, chodzących na mecze, grających w 
kapelach. I czy to sie komuś podoba czy nie^trz.eba 
pamiętać, że gdyby me eksplozja punk rocka w '77 
to aich skinhead ograniczałby sie dzisiaj do kilku 
czterdziestoparoletnich fanów starego reggae i 
gdyby nie oiowa rebelia przeciw komercjalizacji i 
ugrzecznieniu punka to punkami nazywalibyśmy 
dzisiaj hippisów z długimi brodami grających na 
bębenkach w wiejskich komunach. 

PITEK 



Wywiad pochodzi z sieci internetu, gdzie 
zamieszczono go z dopiskiem, że może być 
przedrukowany przez dowolny zin z czego 
właśnie korzystamy. Pytania zadawali przed 
koncertem kapeli w Nowym Jorku 10 IV 1995 
punkowiec Donny - członek United Front oraz 
skinhead Pedro Serrano. 

Mick Fitz - Jestem z Londynu i nawet nie będę 
mówił ile mam lat... Dzieciaki nie muszą wiedzieć 
w jakim wieku jesteśmy. 

Steve Whale - Ja gram na gitarze i mam 33 lata. 
Mick Fairbaim - Jestem perkusistą i jestem trochę 
starszy od Micka Fitza. 

Lol Proctor - Ja gram na basie i jestem młodszy 
od nich wszystkich. 

(na trasie nie było drugiego gitarzysty Steva 
Kenta) 

Donny - Dlaczego zaczęliście grać pod nazwą 
THE BUSINESS ? 

Fitz - W tym czasie (1979) w Londynie jeśli coś 
było dobre to zawsze mówiło się na to the 
business 

Pedro - Czy w zeszłym roku (VIII '94) byliście po 
raz pierwszy w USA ? 

Fitz - Tak. Nie licząc tego gościa który powiedział 
nam - "Pamiętam jak graliście w Nowym Jorku w 
1986". (śmiech) 

Pedro • Jakie wrażenie wywarła na was 
amerykańska scena ? 


Fitz - Nie wiedzieliśmy czego po niej oczekiwać. 
Jest naprawdę dobra. Naprawdę mi się podobało 
tak samo jak i reszcie kapeli. 

Pedro - Skinheadzi przyjechali na was z całego 
kraju - 3 z Alaski, kilku z Hawajów... 

Donny - Co was najbardziej zaskoczyło w tym 
kraju ? 

Fitz - Prawa dotyczące alkoholu. Dla nas to 
niepojęte, że młodzieńcowi w wieku 20 lat nie 
wolno kupić sobie drinka. Nawet nam sprawdzano 
dokumenty w barach. 

Steve - Wszędzie otrzymywaliśmy duże poparcie 
co jest dość obiecujące, podnosi to naszą 
wartość. Wierzę , że niedługo tu wrócimy. 

Fairbairn - To wielki kraj. Ogromne dystansy do 
pokonywania. 

Donny - Jakie są różnice pomiędzy fanami tutaj a 
w Brytanii, Niemczech czy Belgii ? 

Fitz - Są do siebie podobni. W Europie znają 
lepiej nasze najnowsze kawałki, tutaj ten materiał 
jeszcze nie dotarł. 

Donny - Jakie widzisz różnice pomiędzy 
amerykańskimi a brytyjskim skinheadami ? 

Fitz - Nie ma już brytyjskich skinheadów. 

Steve - Nie ma już żadnych brytyjskich 
skinheadów. Scena umarła. 

Fairbairn - Macie tutaj brak rozeznania. To 
wszystko się skończyło. 

Fitz - Dzieciaki w Anglii pasjonują się teraz ravem. 





Steve - Biorą narkotyki. 

Fitz -1 biorą narkotyki. 

Donny - Jakie to są narkotyki ? 

Fitz - Ekstaza, rzeczy w tym rodzaju. Każdy mówi, 
że w Brytani jesteśmy 10 lat we wszystkim za 
Ameryką. I to jest prawda, narkotyki teraz 
zalewają nasz kraj. Dzieciaki w wieku 12 - 13 lat 
wpadają w to w szkole. 

Steve - Rave podkręcił całą sprawę. To jest teraz 
masowe i po prostu niszczy młodzież. Nowa 
generacja - uzależniona od drągów. 

Donny - Tutaj wielu punkowców jest 
uzależnionych od heroiny, niektórzy od cracku. 
Steve - Smutne, prawda ? My nie jesteśmy 
zainteresowani braniem drągów. Widzieliśmy już 
tak wielu przyjaciół którzy się przez to stoczyli. 
Donny - Ale alkohol jest OK ? Wy pijecie alkohol. 
Steve - Taaa. .. 

Fitz - Alkohol to nie narkotyk. Po prostu upijasz 
się i przewracasz. 

Donny - Ruch SE. (straight edge). który 
zapoczątkowano w Ameryce początkowo był 
skierowany przeciw alkoholowi jako przyczynie 
wielu zadym na koncertach, później to 


nie była jedyna przyczyna reaktywowania grupy. 
Steve - Dostaliśmy telefon od agencji w Europie, 
prawdopodobnie największej agencji w Europie. 

(...) 

Donny - Wydaje mi się, że istnieje obecnie 
tendencja na reaktywowanie się kapel, które 
grały pod koniec lat 70-tych i na początku 80- 
tych. Czy widzicie jakąś większą siłę w dziele 
którego jesteście częścią. 

Fitz - Nie wiem. 

Steve - Interesujące, prawda ? Obserwowanie 
tego skąd się to wzięło, skąd to przyszło. Mam na 
myśli to, że Ameryka jest miejscem gdzie 
wystartował punk. I nie było to ostatnimi czasy. A 
zaledwie kilka miesięcy temu ludzie zaczęli mówić 
o kapelach takich jak OFFSPRING i GREEN 
DAY. Punk znowu się tu staje poważną sprawą. 
Fitz - Zawsze mieliśmy wiele problemów by się tu 
dostać. Nie mogliśmy nigdy znaleźć promotora. 
Zwykle nie dochodziło do naszego przyjazdu bo 
mówiono nam, że na taką muzykę nie ma tu 
zapotrzebowania czy coś w tym rodzaju. A nawet 
nie wiedzieliśmy, że sprzedano tu tysiące naszych 
płyt. Ale to już inna historia. 



rozszerzyło się na dragi, jeszcze później na sex i 
w ogóle wszystko co jest przyjemne, (śmiech) 
Steve - Co za gówno. 

Fitz - Mamy tutaj wielu przyjaciół, znamy 
amerykańskie kapele, niektórzy z nich są S E. a 
niektórzy nie. Ich nie obchodzi to, że my pijemy, a 
nas nie obchodzi to, że oni są S.E. 

Pedro - Powodem dla którego reaktywowaliście 
BUSINESS (kapela rozpadła się w 1989) był 
zamiar zrobienia koncertu benefitowego na rzecz 
Bobby Moore'a. 

Fitz - On był kapitanem reprezentacji Anglii w 
piłce nożnej w 1966 kiedy sięgała ona po Puchar 
Świata. To nasz jedyny sukces w historii 
występów na Mistrzostwach Świata. On zmarł 
tragicznie na raka i ktoś zadzwonił do nas i 
zapytał - "Chcielibyście pomóc przy beneficie ?". 
W każdym bądź razie dostaliśmy możliwość 
wstępu na West End. Powiedzieliśmy "Eh !" - to 
było dwa lata temu i teraz jesteśmy tutaj. Ale to 


Pedro - Dlaczego nie 
zajmiemy się tą historią ? 

Fitz - (kręci głową) To nic 
przyjemnego... 

Donny - Jak Amerykanie 
słuchający THE BUSINESS 
mają zrozumieć o czym wy 
śpiewacie kiedy za wyjąt¬ 
kiem ostatniego albumu 
Keep The Faith nie było 
dołączonych tekstów, przy¬ 
najmniej ja nic o tym nie 
wiem Większość z nas nie 
rozumie waszego slangu - 
Cockney. nie 

mamy pojęcia o sprawach dotyczących piłki 
nożnej. Kto to jest Maradona. co ? 

Fitz - On był kapitanem reprezentacji Argentyny, 
popełnił oszustwo i przyznał się do tego Udawał, 
że uderzył piłkę głową a w rzeczywistości zrobił to 
ręką i zdobył bramkę która kosztowała nas Puchar 
Świata. A później powiedział, że popchnęła go do 
tego Ręka Boga. Nienawidzimy go bardzo. W 
1994 oglądaliśmy Mistrzostwa Świata które 
rozgrywano w USA (Anglia się nie 
zakwalifikowała). Wówczas Maradona został 
poddany kontroli antydopingowej i okazało się, że 
zażywał kokainę. 

Pedro - Ręka Boga. (śmiech) 

Donny - 90% Amerykanów nie wie. że w piłce 
nożnej używanie rąk jest zabronione. 

Fitz - Gdybyś dotknął piłki ręką to była by piłka 
ręczna. 

Steve - Mieliśmy nadzieję, że piłka nożna stanie 
<iip ti i harH7iei DODularna do tvm iak rozgrywano tu 




Mistrzostwa Świata w 1994. Ale w USA jest zbyt 
gęstą zabudowa. 

Fitz - Oczywiście, przeciętny Jankes ogląda futbol 
amerykański czy koszykówkę, ale nie piłkę nożną. 
Stadiony podczas mistrzostw były pełne ponieważ 
mieszkający tu Włosi, Irlandczycy, Polacy itd. 
chodzili na swoje drużyny. Ale przeciętny Joe 
Amerykanin który mieszka na przedmieściach gra 
w futbol amerykański. I tak samo my w Anglii nie 
wiemy nic o futbolu amerykańskim. To jest dla 
nas cholernie nudne. Trwa to 5 minut a później 
następuje time out (śmiech). To trwa tak długo, że 
u nas by się nie przyjęło. A Amerykanie nie lubią 
naszej piłki nożnej bo nie ma w niej przerw na 
reklamy telewizyjne. Mamy tylko 15 minutową 
przerwę w połowie meczu i to wszystko 
Donny - We wczesnych latach hard core, na 
początku lat 80-tych, było powszechne, że 
kapele wywieszały swoje teksty na dużych 
arkuszach podczas koncertów. Dzięki temu 
każdy mógł śpiewać razem z grupą ponieważ 
znal słowa. 

Fitz - Jak w kościele (następuje kilka zabawnych 
parodii). 

Pedro - Co się stało w Southall ? 

Fitz - Zabrało nam strasznie dużo czasu by się 
rozprawić z jego następstwami. WE skrócie. 
1981. Był koncert muzyki Oi! na którym grały 4- 
SKINS, LAST RESORT i BUSINESS, przyszło 
około 400 skinheadów a pub w którym to 
wszystko się odbywało został zaatakowany 
kamieniami przez 5 000 Azjatów ponieważ działo 
się to w tak zwanej azjatyckiej dzielnicy Londynu. 
Oni zostali podpuszczeni do zadymy przez 
skrajną lewicę To było przerażające, butelki z 
benzyną, płonąca ziemia. Mieliśmy szczęście, że 
uszliśmy z życiem. Oczywiście później każdy 
próbował nas obarczyć odpowiedzialnością za te 
wydarzenia i w konsekwencji mieliśmy ogromne 
kłopoty z graniem koncertów w tych dniach, 
odwróciło się od nas wielu promotorów. Oni 
wszyscy myśleli, że skinheadzi to po prostu 
futbolowi chuligani. Siedzieliśmy wtedy w 
furgonetce a kierowca był tak przerażony, że nie 
mógł trafić kluczem do stacyjki, wyskoczyliśmy z 
wozu a 10 sekund później furgonetka 
eksplodowała. Totalnie. Butelka z benzyną została 
wrzucona przez tylnie okno i wóz eksplodował. 
Całą winę za to wszystko zrzucono na 
skinheadów. Lewicowe ugrupowania nie zostały 
nawet oskarżone o sprowokowanie tych zadym. 
Musieliśmy ciężko pracować by się od tego 
uwolnić i pomóc powstać skinowskiej scenie, tak 
samo zresztą i punkowej. 

Pedro - Na koncercie w The Pipeline 
zadedykowaliście kawałek punkom. 

Fitz - Zawsze to robimy. Jeśli tylko są punkowcy 
to są częścią naszego ruchu, ponieważ my też 
jesteśmy punkami. Byliśmy nimi kiedy to wszystko 
się zaczęło, nie jako THE BUSINESS, ale jako 


młode dzieciaki gdy chodziliśmy do The Marąuee, 
100 Club, The Vortex i punkowcy wciąż są dla 
nas bardzo ważni. Lubią tą samą muzykę i 
nienawidzę patrzeć jak skini i punki biją się ze 
sobą. Gdyby nie punk wszystkie te kapele w stylu 
SHAM, grupy jak COCKNEY REJECTS czy 
BUSINESS nigdy by nie powstały. 

Donny - Kiedy po raz ^pierwszy usłyszałem o 
SHAM 69 (w 1979) było dla mnie jasne, że to 
kapela punk rockowa... 

Fitz - O tak ! 

Donny - ...i oni również, przynajmniej Jimmy 
(wokal) myślał o sobie jako o skinheadzie. I moim 
pierwszym wrażeniem było to. ze jest bardzo 
łatwo być zarówno punkiem jak i skinem - 
właśnie taki był Jimmy Pursey. Miałem tą wizję 
ciągle w głowie nawet kiedy widziałem jak rosną 
podziały, myślę że pod wpływem hard core (po 
tej stronie oceanu). Ale teraz wydaje mi się. że 
cześć ruchu jest znowu razem. 

Fitz - My mamy hard core może od 6 miesięcy. 
Hard core to nowość w Anglii, zupełna nowość. 
Donny -W tym kraju to wydaje się być na 
wyczerpaniu. 

Fitz - Zupełna nowość w Anglii. SICK OF IT 
ALL... 

Donny - No to zahandlujmy, my bierzemy wasz 
Oi! a wy nasz hard core. 

Fitz - Czemu nie ? 

Donny - No to bierzemy też ska. (śmiech) 

Fit z - Dla zwykłych dzieciaków z ulicy hard core to 
coś zupełnie nowego (są zbyt młodzi by pamiętać 
DISCHARGE). Publika METALLICY zdaje się 
teraz przerzucać na hard core. 

Donny - Czy na początku lat 80-tych mieliście 
pojęcie, że w USA istnieje odpowiednik 
brytyjskiej sceny Oi! 

Fitz - W ogóle ! Cała nasza wiedza o Oi! to były te 
wszystkie kapele brytyjskie - SHAM, 4-SKINS, 
LAST RESORT, INFA RIOT itd. Nie docierały do 
nas wydawane w Ameryce płyty tak więc nie 
mogliśmy o tym wiedzieć. Co więcej, nie mieliśmy 
pojęcia, że nasze płyty sprzedają się w Stanach, 
my po prostu myśleliśmy, że to była wewnętrzna 
scena Anglii i okolic i nagle odkryliśmy, że wcale 
tak nie było. To okazało się o wiele większe niż 
kiedykolwiek bylibyśmy w to skłonni uwierzyć 
(Pedro otwiera dyskusję o podpisywaniu 
kontraktów przez kapele punkowe z dużymi 
wytwórniami płytowymi) 

Fitz - Jeśli podpisujesz taki kontrakt to się nieźle 
wpierdalasz jeśli go wcześniej dobrze nie 
przejrzałeś. Lepiej wydaj pieniądze na prawnika, 
niech to przejrzy. Większość kapel nie dostaje ze 
strony wytwórni promocji czy czegokolwiek. Teraz 
wszystko mamy pod swoją kontrolą Jeśli się coś 
popierdoli to będzie to nasza wina, ale 
przynajmniej jesteśmy aktywni. 

Donny-Co znaczy "Ot!" ? 

Fitz - Co ? Słowo czy muzyka ? 





Donny - Jedno i drugie. Zacznijmy od siowa. 

Fitz - To pochodzi z południowo-wschodniego 
Londynu. Powiedzmy, że stoisz gdzieś na końcu 
knajpy i nie widzisz mnie. Ja wchodzę i krzyczę - 
"Oi! Donny, tutaj !". Słowo Oi! jest wciąż 
powszechnie używane w południowo-wschodnim 
Londynie. To po prostu słowo używane od dawna 
przez cockneyów. u . 

Donny - Słyszałem że zaczerpnięto to z frazy "ot 


Donny - Jak to się stało, że terminu tego zaczęto 
używać do określania muzyki. 

Fitz - Termin Oi! w muzyce został faktycznie 
rozpropagowany przez Garrego Bushella. On 
chciał znaleźć jakąś nową nazwę do określenia 
sceny kapel ulicy. Te potworne, pierwsze kapele 
punkowe miały charakter bardzo naznaczony 
piętnem klasy średniej, szkół artystycznych, 
młodzieży uniwersyteckiej. Kiedy scena Oi! 
dopiero się rozwijała, SHAM 69, Gary Bushell 
zaczął o nich pisać. Muzyka miał takie właśnie 
oblicze, a słowo takie ma. 

Donny -1 zawsze z wykrzyknikiem! 

Fitz - Albo jak podawał jeden z naszych plakatów 
: o-i-y. Bushell był tym pierwszym. On był tym 
który określił tak najlepsze kapele ulicy, ale był 
też niesamowicie dobrym pisarzem, jedną 
recenzją mógł wypromować albo zniszczyć 
grupę. Mógł ich zniszczyć w ten sposób 
ponieważ pióro jest potężniejsze od miecza. 
Zawsze tak było i będzie. Pierwszą kapelą którą 
określił jako naprawdę Oiową było COCKNEY 
REJECTS. Teraz on jest bardzo ważnym 
dziennikarzem w gazecie The Sun którą 
sprzedaje się w 4 min egzemplarzy dziennie - to 
największa brytyjska gazeta. 

Donny - Kiedy on ostatni raz pisał o Oi! ? 

Fitz - 1986. On jest bardzo bystrym gościem, 
dobrym pisarzem. To znane nazwisko. Kiedyś 
pisywał dla Sounds. Wciąż cieszy się dużym 


szacunkiem wśród muzyków. Gdyby nie on Oi! 
by nie zaistniał. 

Donny - Co się teraz dzieje z Oiem w Anglii ? 

Fitz - To co się dzieje teraz to to, że zaczyna być 
głośno o takich kapelach jak OFFSPRING. A 
skoro tylko OFFSPRING zrobi trasę albo zrobi to 
GREEN DAY to może to przywrócić całą 
punkową scenę do życia. 

Donny - Ale czy nastąpi renesans Oia ? 

Fitz - Tak, ponieważ Oi! to odgałęzienie punka. 
Ludzie wkrótce znudzą się tym modnym 

punkiem. On nie jest 
wystarczająco uliczny, 
wystarczająco surowy. I 
znowu zaczną słuchać Oi!, 
a Oi! się rozwinie. 
Zanotujecie moje słowa. Oi 
był już przed GREEN DAY 
i OFFSPRING i pojawi się 
ponownie. Powodem tego 
jest to, że biznes 
muzyczny kołem się toczy, 
zawsze kołem. 

Donny - Ale w Brytanii te 
koto toczy się znacznie 
szybciej niż tu! 

Fitz - Będziecie domino¬ 
wać na scenie za pięć lat 
od teraz. Wszystko co 
interesuje dzieciaki jest 
amerykańskie albo wymyś¬ 
lone po amerykańsku. 

Przeciętny 15-latek w Anglii próbuje nawet mówić 
po amerykańsku, wszystkie jego czapki są 
amerykańskie. Dzieje się tak dlatego, że ; 
wszystkie filmy video jakie ogląda są 
amerykańskie i on dokładnie kopiuje to co w nich i 
zobaczy. Ty chcesz zrozumieć o co chodzi na tej 
scenie, poznać jej korzenie itp. 16-letni dzieciak 
ma to w dupie. On chce nosić ciuchy, słuchać 
muzyki i dobrze się bawić. My jesteśmy już w tym 
tak długo, że jest to dla nas droga życia, ale 
dzieciak ma 16 lat, później idzie do wojska albo 
się żeni i to jest koniec jego wcześniejszych 
zainteresowań. Tak się dzieje z przeważającą 
większością dzieciaków. 

Donny - Co znaczy dla ciebie słowo polityka. 

Fitz - Ekstrema polityczna. Nie lubię gdy 
jakakolwiek polityka jest kojarzona z naszym 
ruchem, ponieważ chcę by każdy mógł przyjść na 
koncert. Nie mam na myśli religii. Nie chodzę do 
kościoła, ale szanuję ludzi którzy tak robią. 

Donny - Polityka dla wielu oznacza władzę, tych 
co są u władzy, a wiele waszych piosenek 
traktuje właśnie o tym. 

Fitz - Nasz towar to uliczna polityka. Śpiewamy o 
sprawach które dotyczą nas bezpośrednio, czy to 
jest chlanie, czy życie w slumsach. Ale obydwie 
ekstremy (zarówno lewica jaki i prawica) tylko ci 
szkodzą, szkodzą ludziom. Mam wiele płyt do 
których są dołączone teksty, lubię się w nie 













wczytywać i myśleć o co w nich chodzi. A kiedy 
kapela mówi mi o czym one w rzeczywistości są, 
a ja wcześniej myślałem, że to było o czymś 
zupełnie innym, to ja to chromolę. Fajnie jest być 
doinformowanym, ale to jak z poezją, czytasz to i 
interpretujesz na swój sposób. 

Donny - Czy więc denerwuje cię jak ludzie pytają 
o czym jest dany kawałek ? 

Fitz - Wcale nie. Weźmy na przykład Drinking & 
Dnving, to jest naprawdę bardzo ironiczny tekst... 
Może sprawdzimy ? 

Donny - No to powiedz o czym jest Product ? 

Fitz - O to powinieneś spytać naszego gitarzystę 
Steva Kenta bo on go napisał. Ja nigdy nie bytem 
w stanie go zgłębić. 

Donny - Ja mam wrażenie, że cała ta piosenka 
też jest ironiczna. 

Fit z - Tak. 

Donny - Tak jak wiele piosenek THE BUSINESS. 
Ale myślę, że często Amerykanie nie potrafi 
uchwycić sensu waszych piosenek, ciężko im 
wychwycić ironię. 

Fitz - To bardzo głęboki tekst. Tak naprawdę 
nigdy go do końca nie zrozumiałem. Może 
powinienem go spytać jak wrócę do domu - "No 
więc co miałeś na myśli jak pisałeś Product ?" 


Donny - Co powoduje, że nadal podążacie tą 
drogą po tych wszystkich latach ? 

Fitz - Entuzjazm. 

Donny -A co podtrzymuje wasz entuzjazm ? 

Fitz - Nie wiem, ale wciąż go mamy. Wciąż się 
denerwuje każdej nocy przed wyjściem na scenę. 
To jak piłka nożna czy inny sport, to cię nakręca. 
Jeździmy w trasy ód półtora roku. Jest teraz 
mnóstwo kapel która myślą -" The Business to, 
kurwa, robi to możemy i my, zarobimy trochę 
pieniędzy". Ale dzieciaki łatwo potrafią ich 
przejrzeć. Mogą ci powiedzieć czy naprawdę 
wkładają w to serce i czy coś dla nich znaczą. 
Jedynymi ludźmi którzy są naprawdę ważni to 
ludzie, którzy płaca za bilety by wejść do środka. 
Bez fanów nie byłoby sceny. Jestem starszy niż 
większość fanów ale nie odczuwam tego. Jeśli 
masz 48 lat to niewiarygodne, że wciąż masz do 
tego serce, ale my też do tego mamy, tak więc nie 
tracisz swego czasu. Nie jesteśmy w tym już zbyt 
długo by powiedzieć - "Och nie, muszę już 
przestać nosić te szelki, muszę się ożenić i mieć 
dzieci, muszę mieć pracę, muszę iść na 
emeryturę, muszę umrzeć". Jeszcze nie jesteśmy 
w tym zbyt długo. 

Donny - Jak piszecie wasze piosenki ? 



Fitz - Generalnie to ja przychodzę z tytułem 
roboczym, tytułem który mi się podoba. Pracuje 
nad tym. Albo może nagle pojawić się jakiś 
szczególny temat. Zawsze dyskutujemy nad 
tekstami. Na Keep The Faith napisałem może 80 
% tekstów. Najtrudniejszą sprawą jest zawsze jak 
powinien nazywać się album. Ale w końcu w jakiś 
sposób zawsze to nam przychodzi. 

Donny - Kiedy wyszedł nowy album COCK 
SPARRER, odniosłem wrażenie, że stara 
generacja punków przekazuje mądrość i 
doświadczenie młodszym, a także rozumie skąd 
ci młodsi przychodzą. Komunikacja pomiędzy 
generacjami. 

Fitz - O tak. 

Donny - / myślę, że wam też to po części 


zawdzięczamy. 

Fitz - Myślę, że jest też inna sprawa. Ja, Steve i 
Micky jesteśmy wszyscy ojcami, a kiedy masz 
dziecko to inaczej traktujesz młodzież 
przychodzącą na koncerty. Mówię do ochrony - 
"uważajcie na dzieciaki", troszczę się o nich. Jeśli 
na przykład ochrona zrzuca dzieciaka ze sceny to 
jestem pierwszy który podchodzi do ochroniarza i 
mówi - "Nie rób, kurwa, tego". 

(niezidentyfikowany głos) - Przegadasz chyba tu 
całe życie. 

Fitz - Bo on ciągle zadaje mi pytania ! (chichocze) 
Donny - Ja po prostu się zajarałem! 

Fitz - Bądźcie ostrożni, zadowoleni z siebie, 
trzymajcie się z dala od problemów. 











MY WSZYSCY 


Zespół MY WSZYSCY 
powstał na przełomie 
lat 94/95, a w 
pierwszym składzie 
grało tylko czterech 
muzyków. Próby 

odbywały się w Pilskim 
Domu Kultury. Po 
pierwszym koncercie 
grupa wzbogaciła się o 
klawisze i dwa dęciaki i 
od tego momentu 
zaczęły się poważne 
próby i coraz częstsze 
koncerty ma terenie 
Piły. Publiczność, która 
w większości nie miała 
nic wspólnego ze 
SKA przyjęła zespół bardzo dobrze, była 
zajebista zabawa. Granie poza naszym 
miastem nie wchodziło w grę ponieważ 
nie utrzymywaliśmy kontaktów z ludźmi 
organizującymi koncerty SKA, ani 
fanami tej muzyki. Kapela nie jest pod 
wpływem żadnej sceny, każdy z nas 
słucha praktycznie innej muzyki. Zespół 


cały czas boryka się z miejscami na 
próby, doszło nawet do tego, że 
zawieszono działalność na 3 miesiące. 
Po Polsce krąży kaseta z nagraniami 
koncertowymi, ale zespół raczej nie chce 
się utożsamiać z tym materiałem - były 
to początki i obecnie po dojściu nowych 
muzyków zajdą duże zmiany. Obecnie 

skład tworzy 10 osób, 
pierwszy koncert 
odbędzie się prawdo¬ 
podobnie w Inowroc¬ 
ławiu na początku 
września. Niestety 
zespół jest w stanie 
koncertować tylko w 
dni wolne (nauka, 
praca) za zwrot kosz¬ 
tów i coś na żołądek ! 
Najmilej na koncer¬ 
tach są widziani łysi i 
dużo skingiris. 

OSTRY 
















Argy Bargy - Drinks , Drugs & Football Thugs CD / No cóż, do końca nie jestem przekonany co do twórczości tej 
grupy, a nazwałbym ją nowoczesnym Oi! musie z metalowymi elementami (ach te gitarowe solowy). Najbardziej 
podobają mi się Bothering Me, Get Out of My Life i Now Or Never. (recenzował WINO) 

Braindance - At Fuli Volwne CD / Druga płyta grupy brzmieniowo podobna do dwójki, tzn. szybki, agresywny i po 
prostu miażdżący Oi!/punk. Jest też tu kawałek wyraźnie odstający od reszty coś a la ragga pt. My Will (w ruch idzie 
sax). Na 14 utworów są ze dwa przynudzania, a najlepsze to Guilty TiP Innocent, któr^ jest również na dwójce oraz 
Daddy*s Girl i William H.Bonny (WINO) 

Vanilla Muflins - Sugar Oi! Will Win CD / W końcu i Szwajcaria na swojego godnego przedstawiciela na scenie Oi! 
Jak wynika z tytułu Maślanki popierdalają słodkiego i melodyjnego Oi!-musie z elementami punka 77. Niepowtarzalne 
brzmienie i swój własny styl sprawiły, że pod względem atrakcyjności umieściłem ten album w pierwszej 10 najlepszych 
płyt lat 90-tych. Najsmaczniejsze numery to Good Night Elvis, Chelsea-West Ham United i Smash Ali Your Feelings. 
Ogólnie płyta zawiera same ultra dobre utwory. Całość kończy balladka Storm Over England. Całość super !!!(WINO) 
Komintem Sect - QuandMeurent Les Legendes CD / Tę legendę francuskiej sceny Oi! nikomu przedstawiać chyba 
nie muszę . Na tym składankowym CD trwającym 76 minut znajdziemy takie hity jak France, Barcelona '36, Sonia, 
Maladie Mentale czy futbolowy Dans Les Tribunes. Zresztą pozostałe utwory jak to u tej kapeli bywa są też bardzo 
dobre. Polecam ten album.(WINO) 

The Real Horror Show - kaseta / Trudno jest określić jednym słowem gatunek muzyczny tworzony przez ten 
sosnowiecki kwartet (teraz doszła też sekcja dęta). Mamy tu Oi!, punk 77, ska, total czad i funky. Po niesamowitym 
pierwszym numerze (he, he, he) mamy już bardzo fajny 77. potem jest Stay Rude, które to wg. mnie lepiej wyszło na 
kasecie Próba '94. Najlepsze na kasecie utwory to Zagłębie Sosnowiec, Durango 95 i Miasta. Fajne jest też Al Capone z 
zabawnym tekstem, no i oczywiście b. dobra przeróbka Kortatu Sarri Sarri śpiewane po hiszpańsku. W sumie całej tej 
kasetki słucha się z przyjemnością, czekam na kolejne produkcje zespołu.(WINO) 

Bullocks - Fat. Old 'N' Useless CD / Kolejna obok Public Toys dobra kapelka z Duesseldorfu. Grają równo i węzłowato 
przyzwoitego Oi!/punka. zabijcie mnie, ale do tej pory nie jestem pewien czy na wokalu jest panna czy kolo a la Olga z 
Toy Dolls. Wszystkie numery są bardzo fajne, więc nie będę wymieniał tu żadnego, no może oprócz coveru Cook 
Sparrerów Riot Squad. Gicio.(WINO) 

I)ose Brutal - Dose Brutal CD / Kapela ta pochodzi z egzotycznej Brazylii (kojarzącej się raczej z sambą) i gra 
prawdziwego Brutal Oi!. Muzyka ich może się kojarzyć trochę z wczesnym Nabatem, zdarty, wściekły wokal, brzmienie 
gitary i chóralne śpiewy. Muzyka tych brazylijskich Carecas nie jest żadną rewelacją, ale warto mieć tę płytkę ze 
względu na ich oryginalne pochodzenie. Numero Uno to Violencia.(WINO) 

Blanks 77 - Killer Blanks CD / Dla mnie jest to po prostu rewelacja. Szybko zagrany, amerykański Oi! z elementami 77 
i z damskimi chórkami. Zer znużenia przy słuchaniu tek płyty. Wszystkie kawałki są dobre, a takie jak Punx & Skins, 
Party Train czy Search & Destroy po prostu zabijają. Jeżeli tego nie masz to koniecznie się o to postaraj.(WINO) 

Agent BuLldogg - Ett Tusen Glas CD / Jak dla mnie to druga płyta Szwedów bije na głowę ich i tak dobrą jedynkę. Oi! 
w ich wykonaniu jest tym, który chciałoby się słuchać najczęściej, słucha się go z prawdziwą przyjemnością. Chłopaki 
dodali do swej muzyki saxofon oraz klawisze w świetnym utworze ska Staden Vallnar. Ogólnie rzecz biorąc Ett Tusen 
Glas czyli Tysiąc szklanek to bardzo dobra pozycja.(WINO) 

Szwagierkolaska - Luksus CD / No proszę, w końcu ktoś pokusił się o zagranie warszawskich ulicznych ballad 
Grzesiuka, w nowej aranżacji muzycznej. A tym kimś jest nie kto inny jak Muniek Staszczyk z T.Love wraz z 
koleżkami, teksty oryginalne a muzyczka to kilka utworów w rytmie starego dobrego ska II cioci na imieninach. II 
Bronki w Stawach, reggae Kaziu nie bądź kiep czy coś a la The Pogues Ballada o Felku Zdankiewiczu. W Saskim 

Ogrodzie. Swoją drogą to dobrze, że stary warszawski folklor muzyczny nie poszedł w zapomnienie.(WINO) 

Distortion - B7 iatever Happened To... CD / Po latach Distortion zmienili trochę styl, tu i ówdzie dodali sax i wydali w 
końcu płytę długogrającą. Kawałki są tutaj podobne do siebie, jest to prosty Street punk. Jednak niepowtarzalny wokal 
powoduje, że płytki słucha się bez znużenia. Najlepsze kawałki to tytułowy oraz Heroes Horror.(WINO) 

Rezystencja - My jesteśmy skinheads kaseta / Jerzy i spółka wydali drugą kasetę z materiałem studyjnym i jest to 
jeszcze lepsze od jedynki. Przyzwoicie zagrany, agresywny Oi! z tekstami m.in. o codziennym życiu skinów i naszej 
smutnej rzeczywistości. Na deser kapela serwuje przeróbki The Warriors Horror Show i The Business Rebelianci. 
Pozycja godna polecenia.(WINO) 

Surowa Generacja - Wojownicy Ulicy kaseta / Ta młoda kapela pochodząca z Lublina od razu przypadła mi do gustu. 
Muzyka, którą tworzą to prosty Oi!. Teksty to życiowo / uliczno / zabawowa mieszanka, no może poza jednym, gdzie 
kapela wyjawia swoje osobiste porachunki. Jedynym minusem jest wokal, który mi za bardzo nie odpowiada. Za 
najlepsze utwory uznałem Źródło Przemocy, Bawmy się dobrze i Alkohol dla mas. Jako szósty na kasecie kapela 
wykonuje całkiem nieźle zresztą przeróbkę The 4-Skins Chaos śpiewaną po polsku.(WINO) 

Section 5 - The Best of... CD / CD powstał w '96 roku i jest to zbiór najlepszych utworów kapeli. Są tu piosenki od 
najstarszych po najnowsze, od We Won't Change (otwierający płytę) po C.H.S.. Są tu też takie perełki jak Headcase, 
Every Saturday czy For The Love of Oi!. Całość kończy Section 5 w wersji live (super). Fanom kapeli tej pozycji 
reklamować nie muszę. Jest po prostu the best.(WINO) 




Osymoron - Puck The NlneUes Here's Our Nohe CD / Kolejna nowość na scenie ** ^ 

niemiecka grupa punk & skin Oxymoron. To co tworzą ci Niemcy jest po prostu super, extra, zajebistym ^ 

"te .wTaTSwaee PoJtous czy Dirty Punk rozwalaj, ntnte od razu, a zresztą me będę 
najlepszych bo na płycie s, same mega hity. Całość śpiewana jest po angielsku. Dla mnie jedna z najlepszych meczy 

90-tych. Czekam na kolejne produkcje.(WINO) . rewelacvine 

The Tcmplnrs - The Return ofjacąue de Malcy CD / To co twomą nowojorczycy "^,^“7 £^7^0 
:,,k ich oo/ostałe produkcie Ot taki spokojowo zagrany Oi! rock z mnóstwem solowek gitarowych, bez zbytniej energn. . 

^przTnulh. ale mnie jako fanowi tej gmpy ten CD siy podoba. Jako najlepsze utwory wybrałem The 

Temolars New York, i Skinliead Rule OK. Cheers !(WINO) . • , 

Onpressed - 5.4.3.2.1. EP / w zasadzie na tym singlu są tylko 2 kawałki i raczej jest to mel yjny, a e yt >P« J 
Ot!Szczególnie przy We’re The Hooligans. niż agresywna muzyka jaką znamy z pierwszych pro u cji grupy, 
to niiackie śpiewy jakiejś zaprzyjaźnionej z Moremakami drużyny piłkarskiej,(Pl 1LR) „ nvm , 

Capo Reginie - Same Old Story LP / Całkiem udana płyta, z mocno wyeksponował^^ , 

wokalem Kapela określa się jako Oi! ale mi to bardziej przypomina wczesny Chaos UK. W z ™^ ,a p ^^ J , 
zagrana równo na przyzwoitym poziomie a zdecydowanie najlepszym songiem jest tytułowy Same Old Stoiy.(PITE ) 
cfpo Regune - ProMem cL EP / To też jest podobne do Chaosu UK tyle że z czasów kiedy ? ah syf.a^e hard-gnnd 
coreowe jazgoty 6 kawałków, a każdy to bezładna rąbanina i w dodatku kiepski wydana.(PITE ) 

Wretched Ones - Wretched Ones LP / Bardzo ostry Oi!, nic dziwnego w końcu goście pochodzą z pod Nowego . 
gdzieś cenie jest muzyka mocnego uderzenia. Niestety pomysłów starczyło tylko na kilka pierwszych kawałków, 

^Sst^ri^y^Heroes 0 - 1 /7cH Chite^No^Ghry LP / Ckupa ma murzyna na wokalu i to jest w zasadzie wszystko co można 

- *** lubuo 

powinien zwrócić uwagę na Guttersnipes, jako że obecność w ich składzie ex-g.ta^ysty Cock Sparrer wywarła a «e 
piętno na ich muzykę, Że jest to po prostu wygładzona kopia ojcow Street punka.(PITER) 

I es Yandales - RockAvane LP / To w zasadzie mini-long (tylko 9 numerów), zaczyna się prostym purdc rockiem, ale 
!m dalej tym trudniej słuchać tego na siedząco, dochodzi trochę ska, sax, przeróbki jakiś starych standardów, wykop na 

maxa ! Dla mnie to największa nadzieja francuskiego punka.(PITER) nr^nomina trochę 

Los Eastidos - Oi! U na Fatti Rizatta EP / Niesamowicie przyjemnie słucha się tego singla. Grupa 
hisznański Decibelios a trochę nasze Acapulco. Oi! ska z akordeonem, czegoz trzeba więcej ? Tylko 4 songi. 
~3 ćz,,l. t. pijani trzeźw,ej,, a Irzeżwym się we łbie kręci. Chyba wkr6.ee Klasse Knnunale zostanie 

Bock CD / Dla umie to jedna z najlepszych płyt Oi! jakie wyszły w lalach 90-tych. głównie 

dlatego^ź-C jest wzorowmta na starym btytyjskin, Street punku a la Business, cala ply,- . ^ 

skinowskiej egzystencji, a zajebistej muzyce dodaje smaku gitara z barokowym zacięciem (ale do metalu jest jeszcze 
daleko). Posłuchajcie tylko Riot, Ali Alone, Teenage Tears, Eddy World, zresztą musiałbym chyba tu wypisać wszystki 

BhinlfGcneYatiin - Out of My Head CD / Zaczyna się bardzo dobrze, ale później jest to najczęścię, dołujący, ciężkawy ' 
Oi! core, zagrany muzycznie bez zarzutu, ale trudno znaleźć w tym cos powalającego na kolana ' (PI | ) 

Ultima Tliule - Nu Grónskar Det CD / Tym razem szwedzkie piesn, ludowe w o.owych wersjacK Ultima Thule to jedna 
z najsprawniejszych technicznie skinowskich kapel. Słucha się tego z prawdziwą przyjemnosc.ą£ITER) 

Maior Accidcnt - Clockwork Demos CD / Co tu dużo mówić, pierwsze demowki grupy są bardzo słabe, chłopaki le 
potrafią trzymać instrumenty, nagrań dokonano chyba w jakimś garażu, w dodatku połowa kompaktu to kiepsko 
dziw bierze, że minęło trochę czasu i wrośli na jeden z najlepszych zespołów drugiej fał, punka. 

l)tnTelTamir , - C Valćik I Lp R / ) Ex-wokalista Orlika tym razem solo, ale nowy materiał nie jest rewelacyjny, trochę 
mnnerów \v staryni stylu, po za tym bardziej można by było polecić tę płytę zwolennikom Skubikowsktego. Do tego ta 

Po Prostu -°Onf Itate Doctorate kaseta / "...ale żonę potraf, zerżnąć, że nie trzeba po nim poprawiać" śpiewa Sz^ep^ 
i po gdańskiej formacji też me trzeba poprawiać. Takiego wyjebistego punk rocka rodzimej P r ^ uk ^ "^ f.one °Sy 
jeszcze nie słyszałem Kilkanaście nowych i kilka starych kawałków, ale wszystkie są świetne. Pop.erdołone teksty 
jednych skręcają ze śmiechu a u innych wywołuję mdłości, muzyka to czyste 77.(PITER) 

The Analogs - demo / Na taką grupę to wszyscy czekaliśmy, bez dwóch zdań jest to największ^acbieja polsko O 
punka. Świetne teksty, dobry wokal, dobrzy muzycy. Na demówce jest kilka prawdziwych perełek jak Tyg^s, Oh. 
Młodzież. Guns of Brixton. choć zdarzają się też rzeczy przeciętne, koniec wieńczy wykonany a capella song Sztrucel. 

ale to chyba jakiś cover bo wydaje mi się, że gdzieś to już słyszałem.(PITER) 

Dr Cycos - demo / rock-steady ska w polski wydaniu, całkiem udanie, choć czasami brakuje w tym kopa, w kapel.ają 
też muzycy z The Analogs. Zupełnie dobre teksty, po prawdzie to jednak najlepiej wypadają przeróbki (Bella Donna .) 

(PITER) 












Na Żywca 

Skaferlatine (Poznań) 

Skaferlatine na trasie w Polsce ! To chyba 
najważniejsze muzyczne wydarzenie na naszej 
skinowskicj scence w pierwszej połowie tego roku. 
Niestety, podobnie jak zwykle taka impreza ominęła 
stolicę i żeby zobaczyć Francuzów w akcji trzeba było 
przejść Wisłę i Wartę by wylądować w poznańskim 
klubie Eskulap. Tradycyjnie nie obyło się bez 
zakrapiania podróży browarkicm. a w okolicy klubu 
każdy miał okazję uzupełnić braki w towarzystwie 
miejscowej załogi...no może prawic każdy, bo chłopaki 
z Piły piły wcześniej już takie ilości, że chodziły tropem 
węża. Skaferlatine wystąpili w sześcioosobowym 
składzie i w przeciwieństwie do koncertu w Zgorzelcu 
sprzed 2 lat zagrali prawie wyłącznic nowy materiał. 
Na szczęście ich muzyka nie zmieniła się na tyle by 
móc kogoś nudzić, chodź dodano do tego trochę ragga 
(w stylu Lcs Ejectes) - przez co było trochę 
wolniejszych kawałków i trochę jazzu co z kolei 
zakręciło niektóre numery. Wciąż jednak dominuje w 
tvm żywe ska z punkowym rytmem dzięki czemu jest to 
wymarzona kapela na skinowski koncert. Nic 
dziwnego, że zabawa była przednia. Pod sceną bawiło 
się koło 30 skinów, obok pimkowcy. rastamani i reszta, 
zero śladu zadym. Ze starych numerów największy 
aplauz wzbudził chyba Rude lioys & Girls . szkoda że 
grupa nie zagrała zgodnie z życzeniem publiczności 
King oj Reggae. Kilka słów co do organizacji imprezy - 
bvla zdeka fajansiarska. Nagłośnienie takie sobie, piwo 
za 3.5 koła. barierki stały chyba z 5 metrów przed sceną 
tak więc kontakt pomiędzy Skaferlatine a tanami byl 
prawie zerowy. Może to było powodem, że zespół grał 
tylko 50 minut (z tego 3 numery poleciały na bisy), a 
później szybko zniknął w pakamerze. Głupotą było też 
me zaproszenie żadnej kapeli suppoitowej. a przecież w 
Poznaniu. Pile czy Szczecinie są rodzime grupy ska... 

LES EJECTES (Poznań) 

Trochę obawiałem się o to jaka muzykę grają 
obecnie Les Ejectes z Francji, szczególnie że koncert 
reklamowano jako ragga mullin czy coś w tym rodzaju 
i faktycznie miało to mało wspólnego ze ska ale grupa 
zagrała po prostu świetnie. Rzadko się udaje uzyskać 
taki r>tm kapeli złożonej z białych muzyków, 
nagłośnienie klubu w którym odbywał się koncert było 
bardzo dobre, a typek od świateł i dymów tez kumał 
swoją robotę. Na plus zespołowi trzeba też zapisać 
zwerbowanie niekiepskięj wokalistki. która 
prezentowała się OK zarówno audio jak i wizualnie. 
Mozę grali tylko za bardzo monotonnie jak na godzinny 
koncert, no i do podołmych imprez to powinno używać 
się fiłek a nie tlaszek w nadmiernej ilości, bo szybko z 
ffciszkicm zdechliśmy i obserwowaliśmy przez resztę 
koncertu tańczące sisksy. Miejscowych skinów było 
tym razem zaledwie kilku, ale jak zwykle pod sceną 
rządzili łysi. szczególnie gdy leciały ultraskankerskie 
numery z pierwszej (wyjebistęj) płyty Les Ejectes takie 
łak . laoooaaoo czy Rocksteady Roofs. Po koncercie 


zamieniłem kilka słów z gitarzystą grupy, który gdy się 
dowiedział, ze jechaliśmy na nich taki kawał 
natychmiast zaczął zapraszać nas na imprezę, ale 
ostatecznie wylądowaliśmy z poznaniakami w 
pobliskim pubie. No to fajno łajn. 

Pidżma Porno, Bouncing Souls, Youtli 
Brigade 

Remont to chyba najehujowsze miejsce w Warszawie 
na punkowy koncert. Chamstwo bramkarzy jest wprost 
proporcjonalne do wysokich cen biletów i piwa. zresztą 
po ubiegłorocznej zadymie, która skończyła się 
pobiciem ochrony i rozpierdoleniem szyb (pancernych 
!) klubu,wiele osób unika przezornie tego miejsca. Nic 
więc dziwnego, ze frekwencja na poniedziałkowej 
imprezie nie była duża choć grała jedna z legend 
punkowej sceny Kalifornii Youtli Brigade. Kapela 
została założona latem 1980 przez 3 braci Sternów - 
Adama. Shawna i Marka w Los Angeles. Początkowo 
ich muzyka była zainspirowana oicm. z czasem doszły 
do tego hard coreowc akcenty, jednak grupa nic 
zatraciła przez to charakterystycznej dla Zachodniego 
Wybrzeża melodyjnośei. Ich pierwszą studyjną 
produkcją była epka Someone Gol Their llead Kicked 

///, ale szerszy rozgłos przyniósł im dopiero wydany w 
1983 album Sound & Fury. Rok później Youth 
Brigade wyruszyli na trasę po Europie i przy okazji 
zahaczyli tez o nasz kraj, gdzie dali koncert w 
Warszawie z Siekierą (nawiasem mówiąc w Remoncie 
- ówczesnym punkowym centrum), co tłumaczy sporą 
popularność grupy wśród starszych polskich 
punkoweów (średnia wieku na imprezie tym razem 
znacznie przekraczała 16 lat). W 1985 z zespołu 
odszedł Adam, a jego bracia po okresie grania jako The 
Brigade też dali sobie z tym wszystkim spokój. lata 
90-te to renesans muzyki punk i reaktywacja wiciu 
starych kapel, nic inaczej stało się też z Youth 
Brigade. W 1992 bracia Steni wskrzesili kapelę i 
wydali świetną epkę Come Again . w 1994 wyszedł 
album Happy Hour. a w 1996 To Sell The Truth. W 
1994 odwiedzili ponownie Polskę (Zgorzelec), a w tym 
roku skorzystali z okazji przypomniana o sobie w 
Warszawie. 

Koncert rozpoczęła reaktywowana bodaj w zeszłym 
roku poznańsko-pilska formacja Pidżama Porno. 
Przez cały ich występ ludzie domagali się starych 
kawałków, a chłopaki konsekwentnie rzeźbili swoje 
nowe produkcje, nic więc dziwnego, że mało kto się 
bawił. Następnie na seańe pojawiła się towarzysząca 
na trasie Youth Brigade kapela z New Jersey 
Boundng Souls. Mało kto słyszał ich wcześniej, ale 
prawie każdy po imprezie byl zgodny - była to najlepsza 
grupa wieczoru. To co zagrali można by określić jako 
mieszankę melodyjnego hard corc punka w stylu 7 
Seconds i skankerskieh rytmów a la Operation Ivy. 
Nie znalem wcześniej ich muzyki, więc nic sposób bym 
wymienił kawałki jakie grali, ale była to prawie 
godzina niezłej zabawy bo to co zapodali miało w sobie 
aicrgię i żywiołowość, coś czego później zabrakło 
Youth Brigade. Członkowie kapeli chyba nie uznają 









POCZDAM / SKA-FEST '96 
Tegoroczny poczdamski ska-fest powinien raczej 
się nazywać reggae-festem, bo takiej S^wnie 
muzyki dane było słuchać przybyłym tam skinom, 
jednak większość widowni (w przeciwieństwie do 
autora tego tekstu) wydawała się byc zad0 ^ 10 ™^ 
takiego obrotu sprawy. Koncert rozpoczęła mało 
znana grupa Liberator. Skąd byli me mam pojęcia, 
bo organizatorom nie chciało się wydać nawet 
krótkiego informatora (ot choćby takiego jak w 
zeszłym roku). Grupa ta zagrała jednak 
nadspodziewanie dobrze, takie typowe wesołkowate 
ska w nowym stylu, goście mieli zresztą poczucie 
humoru, a wokalista przebrany był za Benny HHIa i 
nawet miał podobną posturę. Najepszym 
kawałkiem był ostatni, chyba hymn kapeli, bo w 
refrenie przewijało się słowo Liberator. Przy ic 
występie tańczących można było policzy na 
palcach jednej ręki, jednak gdy zapowiedziano 
następną kapelę pod sceną zaczęło się robie 
tłoczno. Myślę, że Mistakes na których przyszła 
kolej cieszą się wśród skinheadów a ą 
popularnością ze względu na skład muzeów 
wśród których są goście z Argy Bargy w tym Cock 
Sparrerowiec Daryl Smith. Muzyka Mistakes może 
przypominać trochę Mr.Reviev i moim zdaniem ich 
występ był najlepszy 1 dnia ska-festu. Bawiło się 
bardzo dużo ludzi, widać jednak było, że mało kto 
zna dobrze ich repertuar, dlatego największy aplauz 
wzbudziła przeróbka 4-Skins Plastic Gangsters. 
Przez następne dwie godziny można było co 
najwyżej pokołysać się przy spokojnym reggae. 
Nowojorska grupa Hepcat miesza ten gatunek z 
jazzem, naśladując Skatalites, udaje im się to 
zresztą bardzo dobrze bo mają w swym składzie 
znakomitych instrumentalistów, ale moim zdaniem 
klimat ich muzyki zupełnie nie sprawdza się w 


hieniego stania na przeciw publiki. Grali niesamowicie 
równo i sprawnie podskakując przy tyra we wszystkie 
strony niczym piłki od lotto w czasie losowania. Cały 
gig okraszony został coverem Danmedów Love Song 
odśpiewanym przez basistę kapeli Bryana - zdrowo 
obdziaranego skinheada w czarnej perówee. I o ich 
występie wlazłem na wydrę na zaplecze i zagaduję do 
gościa, a typ od razu wyciąga przydziałowy browar 
pokazując. ż.e skinem jest nie tylko z. wyglądu ale i z 
charakteru. Niestety amerykański akcent nic jest łatwy 
do zrozumienia szczególnie po spożyciu napojów 
wyskokowych, ale coś tara jednak pogawędziliśmy. Z 
tego co zrozumiałem to kapela jest bardzo przychylnie 
nastawiona do skinów (szczególnie Oil), grali koncert z 
MMBostoness. Bim Skala Bim i reaktywowanym 
niedawno The Press, dobrze się znają z The 
Wretched Ones - w końcu są z jednego miasta. New 
Jascy leży w aglomeracji Nowego Jorku, mieszka tam 
jednak więcej białych, co ma też swoje złe strony (np. 
spotyka się trochę nazi-skinów co w Jorku jest nie do 
pomyślenia). Ze złych wiadomości to rozpadł się w 
zeszłym roku Ox-Blood. 

Koncert atrakcji wieczoru Youth Brigade trochę ranie 
rozczarował. Nowe produkcje nic brzmią tak dobrze 
jak te z. Soumi <fr Fury (ta płyta też jest zresztą 
nierówna), są mniej energiczne, nie wiem. może 
studyjnie wypadają lepiej. W zasadzie świetnie zagrali 
tylko swój sztandarowy kawałek, skierowany przeciw 
faszystom Sink with Califomia zapodany na pożegnanie 
No cóż. ci ludzie przez 10 lat musieli się zmianę, 
musiała się też. zmienić ich muzyka. W każdym bądź 
razie chwała im za to. że chcą ciągle grać dla tej sceny 
i może nie są tak dobrzy jak w latach 80-tydi jednak 
wciąż można się przy tym bawić) a chyba o to w tym 
wszystkim w końcu chodzi. 
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są raczej małe, zadymione kluby bez mocnego 
światła, choć jak zapodali stary jamajski hit 
Hooligans to atmosfera była świetna. Gwiazdą 
wieczoru było The Pioneers, którzy grali w 
Poczdamie drugi raz pod rząd, w dodatku gorzej 
niż w zeszłym roku. Przyznaje jednak, źe nigdy nie 
należeli do moich faworytów, dla mnie jest to 
klasyczny zespół jednego kawałka. Impreza po 
koncertach przeniosła się do sali gdzie 
zorganizowano dyskotekę dla skinów, a 
prowadzący puszczali mnóstwo starych hitów, 
uczestnicy zaś wykorzystywali jamajskie rytmy do 
nawiązywania znajomości z płcią przeciwną. Drugi 
dzień rozpoczęła kapela dresikowców z Anglii 
(wszyscy w adidasach) The Mood, niech mnie 
cholera, ale ni w ząb nie pamiętam jak grali, na 
pewno było to nowe ska. Powiedzmy, źe było fajnie, 
skoro tak mówią ci co się bawili. Jednak prawdziwa 
zabawa zaczęła się dopiero wraz z wejściem na 
scenę Holendrów z Mr.Review. Wokalista ubrany 
w szkocką spódniczkę i fleka wywróconego na 
drugą stronę na początek pozdrowił wszystkich 
zebranych skinów i rudich, zresztą co drugi 
kawałek dedykował przybyłym do Poczdamu łysym. 
Mr.Review jest uważany za jedną z najlepszych 
kapel ska lat 90-tych, ale w ich muzyce widać 
wyraźną fascynację starą jamajszczyzną co nadaje 
ich muzyce pewnej monotonii na płytach, ale na 
koncert trudno znaleźć grupę która mogłaby im 
podskoczyć. Mimo, źe nie grają zbyt szybko pod 
sceną odchodziło regularne pogo, szczególnie przy 
największych hitach z pierwszych dwóch longów. 
Grupa jako jedna z niewielu musiała wychodzić na 
bisy, co nie za bardzo pasowało organizatorom, ale 
presja skinów była bardzo silna. Po tym w 
Lindenparku zapanowało reggae. Najpierw 
występował typ o pseudo Pluto, po facjacie widać, 
źe starszy gość, ale nie słyszałem o nim wcześniej, 
a po nim wkroczył Bob Andy doskonale znany z 
duetu Bob & Marcia wielce popularnego w czasach 
skinhead reggae nie tylko w kręgach subkultury. 
Jego nowsze produkcje bardziej przypominają 
reggae w tym rastamańskim obliczu, ale nie 
przeszkodził to w zabawie kilkuset skinheadom, 
którzy najlepiej przyjęli numer Buming Fire. Przez 
cały czas trwania ska-festu była nienajlepsza 
pogoda, przez cały drugi dzień padał deszcz. 
Organizacja też pozostawiała wiele do życzenia, nie 
zagrały dwie anonsowane wcześniej grupy. W 
okolicy klubu kilku skinów zostało też pobitych 
przez nazioli, którzy jednak nie odważyli się na 
otwartą konfrontację. Dla mnie jednak największym 
rozczarowaniem była muzyka w przeciwieństwie do 
zeszłego roku zbyt mało zróżnicowana, obsada 
zresztą też była słabsza.... 


SHAM 69 (Kolin - Czechy) 

Co by się nie mówiło i nie pisało o Shamach jest to 
jedna z najważniejszych kapel w historii ruchu 


skinhead, skorzystaliśmy więc z okazji zobaczenia 
grupy na żywo, szczególnie że wyjazdy do naszych 
południowych sąsiadów dają okazję do opicia się 
doskonałym piwem. W Kolinie spotkaliśmy kumpli z 
Polski i ruszyliśmy do hali gdzie miała się odbyć cała 
impreza, szczerze mówiąc to trochę mi wstyd, bo po 
drodze, będąc najebanymi jak świnie wytłukliśmy z 
Winem i jakimś skinem- z Ostrawy połowę szyb na 
barierkach na moście, ale dzięki temu, że nie bardzo 
rozumiałem co się wokół mnie dzieje, wszedłem na 
koncert bez biletu, co zaręczam, że po trzeźwemu na 
pewno by mi się nie udało. Hala koncertowa to było 
jakieś niewykończone lodowisko kryte, straszny syf, na 
nieszczęście można tam było jeszcze kupić piwo i 
pamiętam tylko, że rozmawialiśmy z jakimiś punkami 
płci żeńskiej i dalej już nic. We łbie zaczęło mi dopiero 
świtać jak grała Zona A, ich występ był zresztą świetny, 
melodyjny punk z czadem. Znałem większość 
kawałków, jednakoż dopiero powracałem z krainy 
głupków i działała u mnie jedynie pamięć chwilowa, 
pamiętam, że na pewno poleciał cover Adictsa Chinese 
Takaway i że zabawa była przednia. Szkoda tylko, że. 
grali tak krótko. Przed nimi, jak spałem, na scenie 
rzeźbili 1,5 godziny jacyś hippisi, Robert z Winem 
rzucali w nich butelkami, a oni do nich -"Kochamy was 
!". Tak się chłopaki zdenerwowały, że zabrały po 
koncercie wokaliście piwo. Później grały jakieś kapele 
punkowe, w tym jedna całkowicie żeńska, trwało to w 
sumie 3-4 godziny, co wykorzystałem na 
zregenerowanie organizmu spaniem na ławce, tudzież 
zastanawianiem się po kiego chuja tu przyjechałem. 
Mniej więcej koło północy wlokłem się koło sceny, 
instalowała się jakaś kapela, ale morda wokalisty 
wydaje się mi się znajoma. Pan Pursey we własnej 
osobie. Myślę sobie, jak zaczną rzeźbić nowe kawałki to 
na takim kacu łeb mi pęknie, ale jak na początek 
wyjebali Hersham Boys to przestałem się zastanawiać 
po co u przyjechałem, a jak dalej poleciały Borestal 
Brakout , Money, Ulster czy Angels With Dirty Faces to 
kac zrobił się taaaaki malutki. Kurwa, nigdy nie 
sądziłem, że Sham 69 wciąż odwala na żywo takie 
rzeczy. Pursey miotał się po scenie i choć była ona dość 
spora, ten mały gość był wszędzie, właził na 
rusztowania, skakał w ekwilibrystyczny sposób po 
kolumnach, aż trudno sobie wyobrazić jak musiały 
wyglądać koncerty grupy w 77 czy 78 kiedy byli w 
najlepszej formie. W pewnym momencie Jimmy stanął 
bez ruchu i wyrecytował kilka razy jak robot -"Ten 
kawałek jest dedykowany Sex Pistols" po czym 
wrzasnął -"Mogą zrobić mi laskę !" i poleciał Tell Us 
The Truth, a około 100 bawiących się pod sceną 
punków i skinów (ci to głownie nasi ziomale) darło się 
podczas refrenu kiedy Pursey kierował w naszą stronę 
mikrofon. Przy Hnrry Up Harry Jim otworzył piwo i 
polał stojących pod sceną ochroniarzy, którzy uciekli w 
popłochu. Każdy jednak wiedział, że najlepszy kawałek 
dopiero zostanie zagrany. If The Kids Are United !, 
jakaś panienka przepychała się przez tłum niosąc colę, 
kiedy Sham zaczynał go właśnie grać. Po chwili miała 
całą colę na głowie i ubraniu i niewątpliwą przyjemność 
znalezienia się w środku dzikiego pogo. W zasadzie 








przez godzinę Shami zagrali tylko jeden nowszy 
kawałek, ale też czadowny, a grupa dwa razy musiała 
wychodzić na bisy i za każdym razem znowu leciał If 
The Kids... Po koncercie gadaliśmy w knajpie z 
Purseyem i perkusistą kapeli, obaj okazali się równymi 
typami, powiedzieli że mają w planach koncert w 
Warszawie, bo koniecznie chcieliby zrobić trasę po 
Kuropie Wsch. gdzie nigdy nie byli. Perkusista 
namawiał nas nawet na imprezę w hotelu na ich koszt, 
ale większość z nas była żywymi trupami, a Aśka nawet 
nieżywym trupem, więc może w Warszawie. 

the analogs / horror show 

(Sosnowiec) 

( zęść / - podróż : Jako. żc ekspres do Sosno był o 13, 
musiałem w robocie przeprowadzić "tajemnicze 
zniknięcie", stoję więc sobie na dworcu z szesnastoma 
innymi łysolami obojga pici i nagle uśmieszek znika tak 
szybko z mojej mordki jak pierwsze piwo na imprezie. 
Pech chciał, żc na horyzoncie pojawił się mój dyrek z 
roboty i zmierza do kasy obok. Schowałem się komuś 
za plecy i bardzo zadowolony przechodzę na peron, a 
dyrek za mną. No. myślę, w pociągu go zgubię, a te 
bydlę włazi do tego samego wagonu i ładuje się 
przedział obok. W dodatku banda wygolonych pal 



drących mordy i stukających butelkami wcale me 
zwraca uwagi, wcale. W pociągu każdy od razu próbuje 
czy jego piwo aby się nie zepsuło, a potem wspólnie 
oceniamy rum Ihidia. My pijemy, a kanarowi się we 
łbie mąci. źle policzył bilety i 2 osobom jadącym za 
frajer udało się spalić nicmca. 

Część 2 - Sosno : Sosno powitało nas wielce 
optymistycznym - "Koncertu nic budzie*”. 17 osób 
wydało z siebie na różne sposoby "O kurwa !". Po 
chwili każdy powtórzył tę jakże popularną frazę tyle, że 
3 razy głośniej, a powodem był ni mniej, ni więcej... 
skinhead tańczący na dachu tramwaju w biegu. 
Gościem tym okazał się niedoszły wokalista The 
Analogs. niejaki Iwan i to był dopiero początek jego 
sliowu na te popołudnie. Tymczasem przedreptaliśmy 
do kanciapy na próby gdzie siedzieli analogsiaki. na 
szczęście ktoś operatywny z Sosno postanowił 
poszukać innej miejscówki na koncert, a my ruszyliśmy 
dalej raczyć się browarkicm. Sielanka trwała może z 


godzinę, później zaczęła się popularna zabawa 
towarzyska w rozbijanie sobie butelek na głowach (no. 
przynajmniej w niektórych kręgach popularna), co 
widząc kolega I. rozwalił ze łba wystawę w pobliskim 
sklepie. Sprawnie przeprowadzona ewakuacja 
zapobiegła 48 godzinnej wizycie na mendowm. picie w 
pobliskim parku też jednak nie miało przyszłości bo 
Iwan wykazywał wyraźną chęć wskoczenia do 
pobliskiej smrodki (pardą jeśli uraziłem jakiś 
lokalpatrioten). W międzyczasie dobrzy' ludzie 
przynieśli wiadomość, że impreza odbędzie się w 
Szpaku . No to walim do Szpaka. 

Część 3 - koncert : To może opisze najpierw klubik. 
Zero bramkarzy-misiaezków. piwo-tamocha. a obok w 
sklepie jeszcze tańsze. Przed wejściem załogi z 
Zagłębia, Śląska (Dolnego i Górnego). Warszawy. 
Lodzi, pojedynczy goście z innych mia&. Chyba razem 
ze 100 skinów, kilkanaście skingirlsów (ponad połowa 
ze stolicy) i kilku punkowców. Załogi robiły sobie 
wspólne zdjęciówki i ogołacały okolicę z piwa. 
przynajmniej wydaje mi się. że tak było bo z tego 
okresu niewiele pamiętam. Pierwsze zaczęły grać 
miejscowe pomarańcze (mechaniczne rzecz jasna) z 
The Real Horror Show i to co zapodali było moim 
zdaniem 10 razy lepsze niż ich produkcje studyjne, po 
części dlatego, że zostali wsparci przez dęciaki 
S kankan a i powiadam wam to było to brakujące 
ogniwo, którego szukali by znaleźć się w krainie dobrej 
muzyki. Na początku zebrani skini podeszli do zespołu 
"z pewna taką nieśmiałością", ale jak się rozbrykali to w 
oczach właściciela klubu widać było przerażane. 
Najlepiej przyjmowano te numery ze skankerskim 
zacięciem jak Stay Rude. Al Capone czy covery 
Kortatu. ale mega-hulanka odeszła na kibolskim 
Zagłębie Sosnowiec, przy którym co śmieszniejsze 
bawili się nie tylko ziomkowie Horrorów, ale też 
bandy z innych miast wydzierając się przy okazji na 
cześć swoich ulubionych drużyn. Atmosfera była tym 
lepsza, ż.e scaia istniała tylko w przenośni. Kapela po 
prostu grała obok tańczących ludzi, co może było 
kłopotliwe dla muzyków z. technicznego punktu 
widzaiia, ale publika miała z tego dużo frajdy i co rusz 
ktoś "zatrudniał" się w Horror Show na kilkanaście 
sekund jako wokalista wspomagający. Chłopaki zagrały 
świetnie i tak też została przyjęta ich muzyka. No to 
pora na The Analogs. idi soczysty ()i! punk powalił na 
nogi połowę publiki (drugą połowę powalił alkohol), 
kto znał ich wcześniej z demówki ten wiedział czego 











oczekiwać ! Zagrali cały mat en a! z kasety, klika umiej 
znaiwdi kawałków i bardzo udanie numer Sparrerów 
(id A Ropę nic trudno było jednak zauważyć jaki 
kawałek cieszył się największym uznaniem skinów i 
punków. Oi ! Młodzież oczywiście. Każdy darł japę 
śpiewając tekst albo przynajmniej udając, że go zna. a 
biedny Harcerz musiał odganiać od mikrofonu 
kilkunastu kandydatów na jego miejsce w The 
Analogs. Nie inaczej było przy Tygrysie. Policji czy 
Clashowskim dum of lirixton - kolejny udany cover ! 


(niestety szczeciniaki nie zagrały swojego mega-hitu 
pod tytułem Szlrucel). Spróbuj wywalić X - |() 

browców i skakać przez 1.5 godziny przv oiowych 
kapelach, muszą mieć w sobie naprawdę C( )Ś by cię do 
tego zmusić. Może mój mózg był z deka zamulony 
alkoholem, ale uważam, że w Polsce jeszcze nie byłem 
na tak wykurwistym koncercie z taką atmosferą. Oi ! 

PS - na imprezie me obylh się niestety bez dymów - 
wychodziły (me z papierosów. 

PiTĘfc 



Public Toys - Funt Asse CD / Wcześniej znałem tę kapele z dobrego składaka Fur Immer Fortuna 
poświeconemu klubowi piłkarskiemu z ich rodzinnego miasta Duesseldorfu. To co tworzą ci clockWorkowcy na 
Funt Asse jest prawdziwą radością dla ucha. Ultramelodyjny Oi! punk z tekstami śpiewanymi raz po niemiecku a 
raz po angielsku. Całość kończy nastrojowa balladka na gitarę akustyczną. (WINO) 

Springtoifel - Schwere Jungs CD / Ta niemiecka kapela znana jest ze swoistego, oryginalnego brzmienia oraz 
mieszania różnych muzycznych stylów. Tak jest również na tej płytce, którą otwiera utwór wykonany chyba 
przez jakiegoś kataryniarza, Potem jest już fajne Oi! Ska, nie brakuje też utworu w rytmie tango oraz zabójczego 

w którym wokalista Olaf 
popisuje się jodłowaniem 
(jak prawdziwy alpejski 
góral). Najlepsze kawałki 
to Lilly, kibolski Let It Go 
oraz Binding Bis Der 
Notarzt Kommt (zdaje się, 
że to o ich ulubionym 
piwie). Całość kończy 
gadka wokalisty oraz 
stukanie się butelkami z 
tym ich nieodłącznym 
Prosit ! No to na zdrowie 


(WINO) 


DZIĘKI Maciek, Szymon, Oreł, Piguła (Dr Cycos), Marco Brown (Bronco Bullfrog), 

Plastic Discs, Quique (Skatala), Eegie (Capo Reginie), Bob Andy, Piotrek (Skapolitans), 

Vlad ui (Bulldog) i Jitka (Skingirl), Końyk, Led'o (Zona A), Ostry (My Wszyscy) 
SPECJALNE DZIĘKI dla Chirurga za pomoc przy składzie 

POZDROWIONKA : wszyscy nasi warszawcy znajomi (szczególnie ex-bywalcy kufloteki na 
Bokserskiej), kibice Polonii Warszawa, załogi z Poznania (szczególnie nasi "przewodnicy" po 
starówce). Sosnowca i reszty Zagłębia (specjalne podzięki dla Małego, Jojka i Specialsa od 
Szymona), Zor i reszty Śląska (no widzisz Wojciechu, nie zapomniałem), Kujaw (kiedy Lipa 
przyślesz mi swojego zina leniuchu ?), Szczecina (i zakończenia problemów Piguły z 
A C. A.B.), Gdynia, Gdańsk (musimy was wreszcie odwiedzić po latach, poleje się alkohol, 
poleje. .), Kraków (I hope you will put your zine also in your native language, Bogdan), 
Rezystencja, Łódź, Piła, Wyszków, Szczytno i wszystkich polskich skinów, punków i innych 
wykrętów. 

ZAGRANICZNE GREETINGS TO : Vlad'ia, Jitka i wszyscy prascy skinheadzi wierni 
duchowi 69. skingirls i skiny z Brna. Ostrawy i Słowacji, załoga z The Pride, Agent 
Bulddogg, Roddy Moreno, ex-Skoink, Koen, Frank z Bierpatrioten, The Venti!ators i 
wszystkie anonimowe skinpanny i skinheadzi których poznaliśmy na naszych wojażach 
zagranicznych. 

Magda. Piter, Wino 
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